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A . (Z arząd zen ia  o g ó ln e ).
90.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 

z dn 30/1V 1929 r. Nr. 0 .-7 8 3 0 /2 9  
do P.P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół średnich 
ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół zawodowych, 
państw. Wyższ. Kursu naucz, i państwowego Pedagogjum w Lublinie

w sprawie interpretacji ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli.
Stosownie do reskryptu M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego z dnia 1 kwietnia 1929 r. N. 11-1173/29 zawiadamiam, że:
I. P rzerw a w służbie, spow odow ana wystąpieniem ze służby, zwolnieniem lub 

wydaleniem nauczyciela, powoduje na zasadzie art. 72 ustawy o stosunkach służbowych 
nauczycieli utratę wszelkich praw, nabytych poprzednią służbą (z yvyjątkiem praw, za­
strzeżonych w ustępie drugim art. 69 i w art. 152), a więc i utratę praw, uzyskanych 
na mocy art. 8.

Prawa, nabyte przed przerw ą, mogą być nauczycielowi przyw rócone w całości 
lub częściowo, zależnie od treści prośby i decyzji Ministra.

Prawa z art. 8 mogą być przyw rócone nauczycielowi na podstaw ie art. 72 wśród 
innych przywróconych mu praw, ewentualnie może on uzyskać na podstawie art. 72 
prawo do zaliczenia okresu czasu, poprzedzającego przerwę, do okresu, przewidzianego 
w p. 1 art. 8-go. Na podstaw ie art. 10-go może M inister przywrócić nauczycielowi 
jedynie prawo do stałości, nabyte z art. 8-go-

Art. 15 ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli nie odnosi się do 
określenia trzyletniego okresu pracy, potrzebnego do ustalenia, lecz do zaliczenia pracy 
i służby w Państw ie Polskiem do służby nauczycielskiej w zrozum ieniu uprawnień do 
uposażenia, a częściowo do emerytury (ustępy 1, 2, 3).

Art 108 ustawy uposażeniowej (Dz. U. Rz. P. Nr. 116, poz. 924 z 1923 r.) jest 
obecnie aktualny wyłącznie w odniesieniu do zaliczania do uposażenia czasu pracy 
w szkołach państw  obcych lub odpowiedniej pracy zawodowej.

II. Ocena pracy nauczyciela stałego nie może być wydana w dowolnym terminie 
z inicjatywy inspektora szkolnego, gdyż ustęp drugi art. 20 ustawy o stosunkach służ­
bowych nauczycieli wyraźnie stanowi, że ocena pozaterm inowa może być wydana tylko 
na żądanie władz szkolnych, a więc władz wyższych od władzy, która wydaje ocenę 
norm alną, lub na wniosek interesow anego nauczyciela.

Kurator Okręgu Szkolnego ( — )  Dr. Eustachy Nowicki.
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91.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 27/ IV 1929 r. Nr. 0 - 8 9 3 3 / 2 9  

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państw ow ych i pry­
watnych szkół średnich ogó lnokszta łcących , seminarjów nauczy­
cielskich i ochroniarskich, szkół zaw odow ych , państw. W yższ  

Kursu naucz, i państw. Pedagogjum  w Lublinie 
w sprawie nielegalnego obrotu sacharyną.

Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7/X 1927 r. 
o sztucznych środkach słodzących (Dz. Ust. Nr. 89, poz. 797) wprowa­
dzono zakaz obrotu sacharyną na obszarze Rzeczypospolitej.  Mimo for­
malnego zakazu nielegalny wyrób i sprzedaż sacharyny rozwija się w kraju 
na szeroką skalę, wyrządzając Skarbowi  Państwa,  nieuświadomionym kon­
sumentom,  oraz przemysłowi  cukrowniczemu poważne szkody i straty.

Wedle otrzymanych przez Ministerstwo Skarbu informacyj głównymi 
konsumentami  sacharyny mają być mniej zamożne warstwy, a w szczegól­
ności ludność wiejska w województwach wschodnich i południowych. 
Włościanie zaopatrują się w sacharynę podczas  targów u agentów, krążą­
cych wśród przyjezdnych. Ludność wiejska stosuje spożycie sacharyny 
w swoich domach z powodu braku należytego uświadomienia.

Akcja przeciwko nielegalnemu handlowi sacharyną może dać po­
myślne wyniki, jeżeli nauczycielstwo uświadomi przez szkoły lndność 
o szkodliwości używania sacharyny do celów jadalnych i o korzyściach 
dla organizmu ludzkiego, płynących ze spożycia cukru i wyrobów cukrowych

Szkoła może przez młodzież trafić do kół rodzinnych, nauka zaś przy­
rody i higieny, a także nauka geografji przy omawianiu naszego przemysłu 
cukrowniczego nastręczy sposobność  do omówienia szkodliwości używania 
sacharyny do celów jadalnych.

Powyższe podaję do wiadomości  i ścisłego stosowania w związku 
z reskryptem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 17 kwietnia 1929 r. Nr. II. -10379/29.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.

92.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego  
z dnia 29/1V. 1929 r. Nr. 0 . - 9 4 8 3 / 2 9  

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państw ow ych szkół śred­
nich ogó lnokszta łcących , seminarjów nauczycielskich, szkó ł z a w o ­
dow ych, państw. W yższ . Kursu naucz, i państw ow ego  Pedagogjum  

nauczycie lsk iego  w Lublinie 
w sprawie przesyłania dokumentów do Prokuratorii Generalnej.

Wskutek pisma Pana Prezesa Prokuratorji  Generalnej Rzeczypospo­
litej Polskiej z dnia 18 kwietnia 1929 roku Nr. 1304'S/29 Pan Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego zarządził reskryptem z dnia 
24 kwietnia 1929 r. Nr. 1. P r e z . - 2717/29, aby wszystkie podległe Ministerstwu
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urzędy w sprawach,  kierowanych do Prokuratorji  Generalnej celem wyto­
czenia powództwa,  jak również przy udzielaniu materjałów dla obrony 
w procesach biernych, nadsyłały do Prokuratorji  Generalnej oryginalne 
dokumenty,  mające być przedłożone w Sądzie wraz z  trzema odpisami.

W razie większej ilości pozwanych należy ilość odpisów odpowied­
nio powiększyć.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) Dr. Eustachy Nowicki.

93.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dn. 1/V 1929 r. Nr. O. -9633/29 

do P.P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół śred­
nich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół zawo­
dowych, państw. Wyższ. Kursu naucz, i państwowego Pedagogjum

w Lublinie
w sprawie urlopów dla urzędników celem zwiedzenia P. W. K. 

w Poznaniu.
Aby umożliwić urzędnikom zwiedzenie Powszechnej Wystawy Kra­

jowej w Poznaniu,  reskryptem z dnia 24 kwietnia 1929 r. Nr. I. P rez . -2802/29 
upoważni ł mnie Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
do  udzielenia zainteresowanym na ten cel urlopów do pięciu dni poza nor­
malnym ustawowo zastrzeżonym urlopem wypoczynkowym.

Wyjazdy urzędników należy tak uregulować, by skutkiem tego nie 
ucierpiał normalny tok urzędowania we władzach szkolnych 1 instancji 
i zakładach naukowych.

Specjalnych zasiłków na wyjazdy w celu zwiedzenia Wystawy nie 
przewiduje się zupełnie.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. E. Nowicki.

94.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 8/V. 1929 r. Nr. 0  -9108/29 

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych i prywat­
nych szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczyciel­
skich i ochroniarskich, szkół zawodowych, państw. Wyższ. Kursu 

naucz, i państwowego Pedagogjum w Lublinie 
w sprawie filmu propagandowego na Powszechną Wystawę Kra­

jową  w Poznaniu.
W  zw iązku z P o w . W ystaw ą K rajow ą w  P oznaniu  w sk azan e i k on ieczn e  jest  

w y św ietla n ie  na tej w ysta w ie  o d p o w ied n ie g o  film u p ro p a g a n d o w eg o , któryby m iał na  
ce lu  p ok azan ie  p rzeja w ó w  życia  P aństw a P o lsk ieg o .

Na skutek in icjatyw y M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych  (C entralnego Biura F il­
m o w e g o ) celem  zrea lizo w a n ia  tego  film u zaw iąza ła  s ię  w  W arszaw ie  sp ółk a  z ogr. odp . 
pod  nazw ą  „P olska  w  film ie” — (W arszaw a, ul. C hm ielna 9, tel. 307-57), która b ęd zie  
d o k o n y w a ła  zdjęć na całym  terenie R zeczy p o sp o lite j. B ędą film o w a n e  objekty p a ń stw o w e, 
sp o łe c z n e , p rzed sięb iorstw a  i zakłady p rzem y sło w e  oraz w szy stk o  to , co  m o ż e  przed ­
sta w ić  charakterystyczne i d od atn ie  cechy  życia  P olsk i.
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Mmisterstwo Spraw Wewnętrznych zaznacza przytem, że na kapitał spółki pod 
nazwą „Polska w filmie”, złożyły się udziały większości polskich przemysłowców fil­
mowych, a w skład spółki wchodzą w charakterze udziałowców jedynie osoby prywatne.

Jakkolwiek jest to impreza całkowicie prywatna, lecz zasługuje na specjalną 
uwagę i poparcie, gdyż polscy przemysłowcy filmowi, realizując w bardzo krótkim 
czasie inicjatywę Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wykazali dużą dozę zrozumienia 
interesu państwowego, zawiązując wyłącznie w tym celu spółkę i angażują w tern ka­
pitał około 40.000 zł.

Celem osiągnięcia jaknajlepszych zdjęć, według informacyj, posiadanych przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, spółka zaangażowała do zdjęć do filmu propadan- 
dowego najlepszych polskich operatorów.

Dla nadania właściwego kierunku pracom przy zdjęciach do filmu propagando­
wego, o którym wyżej mowa, w znaczeniu przeprowadzenia w tym filmie odpowied­
niej myśli państwowej, z ramienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych będzie brał udział 
w pracach nad tym filmem urzędnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych p. Adam Wisłocki, 
jako poważna siła fachowa. W tym celu uzyskał on 3-y miesięczny bezpłatny urlop.

Ponieważ każdy film przed puszczeniem go na ekran musi być ocenzurowany 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, jest więc gwarancja, że film ten będzie stał na 
wysokim poziomie artystycznym i propagandowym, gdyż innego, zważywszy na cel, 
jaki ten film ma osiągnąć, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nie dopuści do wyświetlania.

Niewątpliwie spółka, realizująca ten film, dołoży wszystkich starań, ażeby osią­
gnąć jaknajlepsze wyniki, gdyż leży to w atmosferze jej interesów materjalnych jak 
i moralnych.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych prosi o przyjście z pomocą w granicach 
kompetencji temu przedsięwzięciu, które niewątpliwie będzie miało doniosłe znacze­
nie propagandowe.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zaznacza przytem, że w sprawach finanso­
wych spółki z ogr. odp. „Polska w filmie” nie bierze żadnego udziału i na sprawy 
finansowe spółki nie ma żadnego wpływu. W wypadku więc ewent zawierania jakiej­
kolwiek tranzakcji przez poszczególne Ministerstwa ze spółką „Polska w filmie” — 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych mogłoby jedynie, w miarę posiadania danych 
o spółce — służyć odnośnemu Ministerstwu informacjami.

Rola Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w stosunku do spółki „Polska w filmie”— 
ogranicza się wyłącznie do kwestyj, związanych z osiągnięciem w filmie realizowanym 
przez tęż spółkę na Pow. Wystawę Krajową w Poznaniu, jaknajwiększych dodatnich 
wyników pod względem artystycznym i propagandowym.

Stosownie do reskryptu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego z dnia 18 kwietnia 1929 r. Nr. I. Prez.- 2560/29, wystosowanego na podstawie 
pisma Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 12 kwietnia 1929 r. Nr. A. F . -25/2, 
powyższe rozporządzenie podaję do wiadomości.

Kurator Okręgu Szkolnego Dr. Eustachy Nowicki.

95.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 7/V 1929 t o k u  Nr. 0  - 9976/29 

do P. P. Inspektorów szkolnych, Kierownictw publicznych i pry­
watnych szkół pow szechnych , Dyrekcyj państwowy* h i prywatnych  
szkół średnich ogó lnokszta łcących , seminarjów nauczycielskich  
i ochroniarskich, szkó ł zaw odow ych , państw. W yższ. Kursu naucz, 

i państw ow ego  Pedagogjum  w Lublinie 
iv sprawie zwiedzania szkolnictwa polskiego p rzez  Siostry Fran­

ciszkanki ze Stanów Zjednoczonych.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych powiadomiło pismem z 22 kwietnia 1929 r. 

Nr. K. 1 - 3494/29 Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, iż 
w kwietniu b. r. przybędą ze Stanów Zjednoczonych dwie Siostry Franciszkanki, 
a  mianowicie Siostra Adelajda (Anna Sandecka), przełożona klasztoru w Sylvania, Ohio,
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oraz Siostra Leokadja  (Marja Jaunich), przełożona szkoły św . Jadwigi w T oledo, Ohio, 
celem zapoznania się ze  szkolnictw em  polskiem  w Kraju.

W związku z reskryptem M inisterstwa W yznań Religijnych i O św iecenia Publicz­
nego z dnia 30 kwietnia 1929 r. Nr. 11-11609/29 zarządzam, aby w szystkie podległe mi 
w ładze szkolne udzielały siostrom  w szelkich ułatwień w czasie zw iedzania przez 
nie szkół.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. E. Nowicki.

96.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dn. 16/V 1929 r. Nr. 0 -1 0 7 8 7 /2 9
do P.P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych i prywatnych  
szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich  
i ochroniarskich, szkół zawodowych i państw. W yższ. Kursu naucz, 

i państw owego Pedagogjum w Lublinie
iv sprawie zniżek kolejowych dla młodzieży szkolnej w czasie 

świąt prawosławnych i żydowskich.

Reskryptem z dnia 10 maja 1929 r. Nr. II.- 12147/29 wyjaśniło Mini­
sterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, i ż w czasie feryi 
świątecznych wyznań prawosławnego i mojżeszowego Dyrekcje szkół mogą 
w ydawać młodzieży zaświadczenia, uprawniające do uzyskania zniżek ko­
lejowych, o ile młodzież ta nie korzystała ze zniżek w czasie analogicznych 
świąt wyznania rzymsko-katolickiego.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.

97.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dn. 21 /V 1929 r. Nr. 0 -1 1 2 0 8 /2 9
do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych i pry­
watnych szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczy­
cielskich i ochroniarskich, szkół zaw odowych, państw. W yższ. 

Kursu naucz, i państw ow ego Pedagogjum w Lublinie
w sprawie propagandy Polskiego Czerwonego Krzyża.

Znana jest powszechnie działalność Czerwonego Krzyża, która obecnie 
gromadzi 8 miljonów młodzieży w 47 krajach, zorganizowanej w Kołach 
Młodzieży Czerwonego Krzyża, ucząc od lat najmłodszych współczuć niedoli, 
uprawiać i p ropagow ać czystość i hygjenę praktyczną, szanować starość 
i nieść jej pomoc, wreszcie kochać piękno i pracę dla pożytku bliźniego. 
Na naszym terenie pracę tę prowadzi Polski Czerwony Krzyż, który w bie­
żącym roku będzie obchodzić dziesięciolecie swej pracy.
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W  związku z tem na całym terenie Rzeczypospolitej w czasie od dnia 
2 do 9 czerwca b. r. włącznie będzie urządzany Tydzień Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Rozumiejąc znaczenie wychowawcze tej organizacji na terenie szkoły, 
zezwalam na organizowanie tej akcji oraz wzywam do poparcia jej w miarę 
możności tak na terenie szkoły, jakoteż i poza nią.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.

98.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 

z dn. 21/V 1929 r. Nr. 0 -1 1 2 0 9 /2 9  
do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych i pry­
watnych szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczy­
cielskich i ochroniarskich, szkół zawodowych, państw. Wyższ.

Kursu naucz, i państwowego Pedagogjum w Lublinie
w sprawie czasopisma  „Oświata i Wychowanie”.

Stosownie do reskryptu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 17 maja 1929 roku Nr. 11-11356 39 zawiadamiam, 
iż w miejsce „Szkoły powszechnej” i „Bibljografji pedagogicznej” Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozpoczęło od 1 
stycznia 1929 r. wydawanie nowego czasopisma p. n. „Oświata i W ycho­
wanie” , którego numer pierwszy ukazał się w początkach marca, zaś numer 
trzeci wyjdzie w dniach najbliższych.

Pismo to pragnie być nietylko źródłem ścisłych i autentycznych in- 
formacyj o ruchu pedagogicznym i szkolnym u nas i zagranicą, lecz prze- 
dewszystkiem terenem jak najszerszej wymiany myśli ze strony osób, pra­
cujących bezpośrednio w dziele rozpowszechniania oświaty w Polsce, 
i przez to przyczyniać się do pogłębienia ogólnej kultury wychowawczej 
w społeczeństwie.

Szczególnie potrzebne powinno się okazać pismo nauczycielstwu 
wszystkich rodzajów i typów szkół, które otrzymuje tu z jednej strony 
pobudki do doskonalenia swej pracy pedagogicznej, z drugiej zaś s trony— 
miejsce do wypowiadania, uzasadniania i rozpowszechniania własnych idei 
wychowawczych.

Z tych względów Kuratorjum zachęca nauczycielstwo swego Okręgu, 
jak również pracowników pedagogicznych, zajętych w administracji szkol­
nej, do czytania „Oświaty i W ychowania” i poleca Dyrekcjom państw o­
wych szkół średnich i seminarjów nauczycielskich zaprenumerowanie cza­
sopisma, o ile hotychczas tego jeszcze nie uczyniły.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.
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B. (S zk o ln ic tw o  p o w szech n e).
99.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum O kręgu S zk o ln eg o  L u b e lsk ieg o  

z dnia 27/111.1929 r. N r.-O . 7152/29 
do P .P . Inspektorów  szk o ln y ch  w  ok ręgu

w sprawie szkół i ochronek dworskich.
Podaję  P.P. Inspektorom do w iadomości §  30 o rzeczen ia  Nadzwyczajnej Komisji 

Rozjemczej, ustalającego warunki pracy i ptacy robotn ików  rolnych na rok  g o sp o ­
darczy 1929/30 na ob szarze  w ojew ództw : w arszaw skiego, lubelskiego, kieleckiego, 
łódzkiego i białostockiego w części, dotyczącej szkół i ochronek, które to orzeczen ie  zo ­
stało  um ieszczone w „M onitorze Polskim ” z dnia 19 marca 1929 r. Nr. 65, poz. 133.

P racodaw cy opłacają począ tkow ą naukę dzieci p racow ników  tam, gdzie to wymaga 
osobnych  dopłat. P o za  tem pracodaw cy utrzymują ochronkę  dla dzieci w wieku od 
la t 4 do 7 w folwarkach, w których liczba tych dzieci przekracza  20. O ile p racodaw ca 
założył ochronkę, a  dzieci p racow ników  w liczbie co najmniej 15 do ochronki w ciągu 
trzech miesięcy nie uczęszczały, pracodaw ca  za łożoną  ochronkę likwiduje, a  koszt 
trzechmiesięcznego utrzymania ochroniarki dzieli pom iędzy wszystkich ordynarjuszy, 
którzy, mając w tym wieku dzieci,  tychże do ochronki nie posyłali. Inspektor pracy 
w porozum ieniu  z inspektorem szkolnym rozs trzyga , czy p rzeszkodą  do o tw orzen ia  
ochronki jest brak  lokalu.

W raz ie  uchylenia się p racodaw cy od  wykonania  p rzep isów  niniejszego paragrafu, 
obow iązany  on będzie wpłacić na ręce w łaściwego inspektora szkolnego  na  rzecz 
oświaty robotn ików , ro lnych danego  pow iatu  sumę, odpow iada jącą  kosztom  u trzym ania  
ochronki i ochroniarki w ciągu roku służbow ego.

Osiągniętym w tej d rodze  funduszem  ro zp o rząd za  komisja, z łożo na  w  rów nej 
liczbie z przedstawicieli organizacyj zaw odow ych p racodaw ców  i pracow ników  pod  
przew odnic tw em  inspektora  szkolnego  przy współudziale  w łaściwego inspektora pracy.

P raw o  w ys tępow an ia  o w ykonanie  niniejszego artykułu przysługuje  pracovynikom 
danego  folwarku i w łaściwem u inspektorowi pracy.

Kurator Okręgu Szkolnego ( — )  Dr. Eustachy Nowicki.

100.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum O kręgu S zk o ln eg o  L u b e lsk ieg o  
z dn. 16/V 1929 r. Nr. 1-10485/29 

do P. P. In spektorów  szk o ln y ch  w  okręgu
w sprawie ulg kolejowych dla absolwentów szkół powszechnych. 

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego przesłało 
pismo z dnia 6/V 1929 r. Nr. II-9436/29 w sprawie ulg kolejowych dla 
absolw entów  szkół powszechnych z następującem wyjaśnieniem:

Wprawdzie okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 2 czerwca 1923 r. 
Nr. 3573/11 (Dz. Urz. Ministerstwa W. R. i O. P. Nr. 10/111, poz. 87), 
mówiąc o wychowańcach zakładów naukowych, nie wspomina o ab so l­
wentach, to jednak w tych wypadkach, gdy przejazd koleją do miejsca 
stałego zamieszkania, czy też na wypoczynek letni następuje w związku 
z ukończeniem zakładu, a więc bezpośrednio  po otrzymaniu świadectwa, 
należy wymieniony okólnik ze względów słuszności interpretować na ko­
rzyść interesowanych.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.
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101.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 16/V 1929 r. Nr. 1-339/29 

do P. P. Inspektorów szkolnych w okręgu
w sprawie ustalenia nauczycieli publicznych szkół powszechnych.

Na podstawie pisma Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 31 /XII 1928 r. 
Nr. 1-15039/28 Kuratorjum wyjaśnia, że wzór dekretu ustalenia, zawarty 
w załączniku 2 do rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 24 
m arca 1928 r. Nr 1-4614/28 (Dz. Urz. Nr. 5, poz. 90), należy stosować 
bez wyjątku, niezależnie od tego, czy nauczyciel szkoły powszechnej ma 
kwalifikacje do nauczania w języku polskim, czy innym, gdyż art. 8 ustawy 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli w brzmieniu 
rozporządzenia z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, poz. 462) 
nie czyni różnic w tym względzie.

Powyższe wyjaśnienie należy mieć na uwadze przy ustalaniu nauczy­
cieli szkół powszechnych.

Kurator Okręgu Szkolnego ( — )  Dr. Eustachy Nowicki.

C. (S zk o ln ic tw o  śred n ie  o g ó ln o k sz ta łc ą c e  
i sem in ar  ja  n a u cz y c ie lsk ie ).

102.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 16/V 1929 r. Nr. 11-8928/29 

do nauczycie ls tw a szkół średnich ogólnokszta łcących  i zak ładów
kształcenia nauczycieli

w sprawie dokształcających kursów wakacyjnych.
Pragnąc przyjść z pom ocą nauczycielstwu szkół średnich i zakładów  

ksztacenia nauczycieli w pracy nad rozszerzeniem i pogłębieniem swego 
przygotowania naukowego i dydaktycznego, Ministerstwo W. R. i O. P. 
przystępuje do realizowania zamierzeń, przedstawionych w okólniku z dnia 
12 lutego r. b. (Dz. U. M W R. i O. P. 1929 r. Nr 4, poz. 44) i w okresie 
od  dn. 2 do 27 lipca r. b organizuje następujące kursy wakacyjne:

I. w Augustowie (Woj. Białostockie —  biologiczny.
II. w Krakowie:

1) pedagogiczny,
2) języka i literatury polskiej,
3) „ „ „ niemieckiej.

III. we Lwowie — geograficzny.
IV. w loruniu  — historyczny.
V. w Warszawie:

1) filologiczny,
2) fizyczny,
3) matematyczny.
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VI. w Wągrowcu (Woj. Poznańskie):
fizyko-chemiczny (przedewsz. dla naucz. zakł. kształć, naucz.)

Celem kursów jest: a) umożliwienie nauczycielstwu rozszerzenia nau­
kowych horyzontów i nawiązania łączności z ludźmi i środowiskam i pracy 
naukowej;

b) zapoznanie z nowszemi wynikami badań  w danej dziedzinie, przy- 
czem tematy, mające bezpośredni lub pośredni związek z terenem pracy 
nauczycielskiej, będą miały, oczywiście, pierwszeństwo;

c) omówienie zagadnień dydaktycznych w związku z programem.
Prelegentami będą wybitni fachowcy, przeważnie profesorowie szkól

akademickich.
Słuchaczami mogą być nauczyciele państwowych i prywatnych szkół 

średnich i zakładów kształcenia nauczycieli, w miarę zaś wolnego miejsca 
także nauczyciele innych szkół. Słuchacze opłacają wpisowe w kwocie 20 zł. 
i otrzymują wstęp na wykłady i ćwiczenia oraz w razie potrzeby bezpłatną 
zbiorow ą kwaterę w siedzibie kursu (bez pościeli). W  miarę możności będą 
również zapewnione tanie mieszkania oddzielne oraz posiłki po przy­
stępnych cenach.

Nie trzeba nikomu tłumaczyć, z jaką szybkością postępuje dzisiejsza 
nauka i jak radykalnie zmieniają się metody wychowania i nauczania. Kto 
chce się cieszyć dodatniemi wynikami pracy i utrzymać na wyżynie dzi­
siejszych wymagań, musi stale pracować nad sobą  i nie omijać sp o so ­
bności, która znów tę pracę uczyni łatwiejszą i owocniejszą.

Spodziewam się, że nauczycielstwo oceni zamierzenia Ministerstwa 
W. R i O. P i licznym oraz czynnym udziałem w kursach wakacyjnych 
złoży dow ód, iż chce korzystać z tego rodzaju pom ocy ze strony Mini­
sterstwa i życzy sobie dalszej realizacji zapowiedzianych przez Ministerstwo 
w cytowanym wyżej okólniku dwojakich sposobów  dokształcania nauczycieli.

Bliższe szczegóły w sprawie tegorocznych kursów wakacyjnych oraz 
w sprawie terminu i sposobu  dokonywania zapisu zostaną niebawem 
ogłoszone.

Kurator Okręgu Szkolnego ( —)  Dr. Eustachy Nowicki.

103.
O K Ó L N I K  

Ministra W yznań Religijnych i O św iecenia  Publicznego  
z dn. 8/V 1929 r. Nr. II.-12218/29 

do N auczycielstw a szk ó ł  średnich i Zakładów kształcenia N auczycieli
w sprawie tematów kursów wakacyjnych dla naucz, szkó l średnich  

i zakładów kształcenia nauczycieli.

Czyniąc zadość istotnej potrzebie szkolnictwa oraz uwzględniając ży­
czenia, niejednokrotnie wyrażane przez nauczycielstwo, organizuję w roku 
bieżącym w miesiącu lipcu dziesięć kursów wakacyjnych dla nauczyciel­
s twa szkół średnich ogóólnokształcących i zakładów kształcenia nauczycieli.

Wszystkie kursy rozpoczną się we wtorek, 2 lipca, zakończą się w so ­
botę 27 lipca, z wyjątkiem kursu biologicznego w Augustowie, który roz-
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pocznie się we środę dnia 10 lipca, a skończy się w sobotę dnia 3 sierpnia. 
Kursy przeznaczone są  przedewszystkiem dla nauczycieli kwalifikowanych, 
w miarę wolnego miejsca przyjmowani jednak będą  takie  nauczyciele nie- 
kwalifikowani szkół średnich i zakładów kształcenia nauczycieli a nawet 
nauczyciele innych szkół

Kursy nie będą miały charakteru przygotowawczych do egzamiów nau­
czycielskich, natomiast  celem ich będzie:

a) umożliwienie nauczycielstwu rozszerzenia naukowych horyzontów 
i nawiązania łączności z ludźmi i środowiskami  pracy naukowej;

b) zapoznanie z nowszemi wynikami badań w danej dziedzinie, przy- 
czem tematy, mające bezpośredni  lub pośredni związek z terenem pracy 
nauczycielskiej,  będą miały, oczywiście, pierwszeństwo;

c) omówienie zagadnień dydaktycznych w związku z programem.
Kierownikami naukowo-organizacyjnymi  oraz prelegentami będą wy­

bitni fachowcy, przeważnie profesorowie szkół akademickich.
Przy kursach czynne będą pracownie naukowe i bibljoteki, w związku 

z kursami odbywać się będą liczne ćwiczenia i wycieczki naukowe, a kie­
rownicy naukowi udzielać będą uczestnikom rad i wskazówek w sprawie 
dalszej pracy naukowej i pedagogicznej.

Nauczyciele szkół średnich i zakładów kształcenia nauczycieli mogą 
również zapisywać się na kursy dla nauczycieli szkół powszechnych,  
zwłaszcza na tak zw. kursy artystyczno-techniczne.  Rozkład tych kursów 
ogłoszony jest w n-rze 5 Dziennika Urzędowego Ministerstwa

Uczestnicy zapisani na kursy będą mieli na żądanie zapewnione bez­
płatne kwatery oraz utrzymanie po cenach możliwie przystępnych Kierow­
nictwo administracyjne kursów dbać będzie o zorganizowanie dla s łucha­
czy życia towarzyskiego i rozrywek kulturalnych.

Zapisywać się na kursy należy przy pomocy wydanych przez Mini­
sterstwo specjalnych kart wpisowych, które w cenie po 10 gr. za sztukę 
będą do nabycia w Księgarni Książnicy Atlasu T. N. S. W. w Warszawie,  
Nowy Świat 59, oraz w biurach Zarządów Głównych organizacyj nauczy­
cielskich. Wpisowe wynosi 20 zł. i przeznaczone jest do dyspozycji  rady 
gospodarczej  kursu na pokrycie części wydatków organizacyjnych.

Karty wpisowe należy przesyłać bezpośrednio  do Kuratorjum, na 
którego terenie kurs ma się odbyć,  kwotę zaś na pokrycie wpisowego 
równocześnie pod adresem tegoż Kuratorjum względnie Kasy Skarbowej  
w siedzibie Kuratorjum, posługując się w tym celu przekazem lub cze­
kiem P. K. O.

Na odwrocie czeku P. K O , względnie na odcinku przekazu poczto­
wego należy wyraźnie wymienić, że kwota stanowi wpisowe na kursy wa­
kacyjne i że wpłynąć winna „na depozyt  Kuratorjum” .

Liczba słuchaczy będzie ograniczona w związku z pojemnością sal 
wykładowych i pracowni, dlatego też zapisów należy dokonywać jak naj ­
rychlej, w każdym razie przed dniem 16 czerwca 1929 r.

Zawiadamiając o powyższem nauczycielstwo, wyrażam nadzieję, że 
liczne zapisy na tegoroczne kursy dowiodą istotnej chęci kształcenia się 
w ś ród  nauczycielstwa i umożliwią władzom szkolnym podjęcie takiej samej 
akcji  w roku przyszłym w szerszych jeszcze rozmiarach.

Spis i tematy projektowanych kursów dołączam.
Minister ( —)  Sł. Czerwiński.
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F. (Spraw y fin a n so w e).

104.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dn. 27/111. 1929 r. Nr. 0 .-6108/29  

do Dyrekcyj państwowych szkół zawodowych
w sprawie obliczania 15°/0 dodatku dla nauczycieli kontraktowych.

R eskryptem  z dn ia  28 grudn ia  1928 r. Nr. O. R. 13009/28, uzupełn ionym  pism em  
z dn ia  13 m arca 1929 r. Nr. 1. R. 2914/29 r.’, w yjaśniło  M inisterstw o W yznań Religijnych 
i O św iecenia P ub licznego , że  przy obliczeniu 15% dodatku  d la  nauczycieli k on trak to ­
w ych należy b rać  całkow ite  ich w ynagrodzenie m iesięczne (z w yjątkiem  dodatku  zaw o­
dow ego), n ieza leżn ie  od  tego , czy o trzym ują oni 10/18, 16/21, lub 24/27 uposażen ia  
danej grupy, gdyż w yjaśnienie M inisterstw a Skarbu z dnia 4/V11.1928 r. Nr. D. III. 2140/1, 
podane  do w iadom ości reskryptem  M in isterstw a W yznań Religijnych i O św iecenia 
P ub licznego  z  dn ia  9/VII.1928 r. N r. O. R. 8664 28, postanaw ia:

„O ile p racow nik  kontrak tow y w m yśl um ow y z nim zaw artej pob ie ra  w ynagro ­
dzen ie  w w ysokości ułam ka uposażen ia  pew nej grupy..., w ów czas oblicza się dodatek  
do  u łam ka (n. p . 3/t) uposażen ia  danej g rupy”.

P rzytem  ustęp  ten nie p rzew idu je  żadnych ogran iczeń  co do w ysokości w yna­
g ro d zen ia , od  k tórego  ob licza  się dodatek .

P ow yższe  podaję  do w iadom ości:

K urator O kręgu Szkolnego (—) Dr. Eustachy N owicki.

105.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 27/111.1929 roku Nr. 0 -6 9 6 6 /2 9  
do P.P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół śred­
nich ogólnokszatłcących, seminarjów nauczycielskich, szkół zaw o­

dowych i państw. W yższ. Kursu naucz, w Lublinie
w sprawie opłaty podatków za  mieszkania służbowe.

Pism em  z dnia 19 grudn ia  1928 roku Nr. I. 3447/28. M in isterstw o R obót Publicz­
nych po uzgodnien iu  z M in isterstw em  Skarbu sp raw y  podatków  od m ieszkań służbow ych 
w gm achach państw ow ych  i p rzez  Skarb P aństw a  w ynajętych, w yjaśniło , co następuje:

Na pod staw ie  p rzep isu  art. 3 punkt 3 ustaw y z dn ia  2 s ie rpn ia  1926 r. o podatku  
od lokali (Dz. U. N r. 94 poz . 550) w olne są  od  obow iązku  opłacan ia  podatków  lokale, 
zajm ow ane p rzez  U rzędy i insty tucje  państw ow e na cele b iurow e.

N atom iast lokale w  gm achach państw ow ych  i p rzez  Skarb P aństw a  w ynajętych, 
p rzezn aczo n e  na  m ieszkania u rzędn ików , pod legają  opodatkow an iu  na  zasadach  ogó l­
nych naw et w  w ypadkach, gdy czynsz dzierżaw ny  za  odnośny  lokal op łaca  Skarb  P ań­
s tw a (m ieszkania reprezen tacy jne  W ojew odów ), przyczem  do zapłaty podatku  od  lokalu  
obow iązaną jes t o so b a  zajm ująca lokal, to  jes t faktycznie ko rzysta jąca  z n iego jak ze 
zw ykłego m ieszkania.

K urator O kręgu Szkolnego ( - ) D r .  Eustachy N owicki.
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106.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dn. 23/1V. 1929 r. Nr. 0-8575/29  

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół śred­
nich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół zawo­
dowych, państw. W yższ. Kursu naucz, i państwowego Pedagogjum

w Lublinie
w sprawie kosztów przesyłki zaliczek na uposażenie.

Stosownie do reskryptu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 12 kwietnia 1929 r. Nr. I. R.-4172/29, wystoso­
wanego na podstawie pisma Ministerstwa Skarbu z dnia 15 marca 1929 roku 
Nr. D. III-234/2, zawiadamiam, że jako należności, których przesyłkę za 
pośrednictwem poczty opłacać należy ze Skarbu Państwa, uważa się również 
zaliczki na płace, udzielane funkcjonarjuszom państwowym, których stałe 
lub czasowe miejsce służbowe znajduje się poza siedzibą kasy skarbowej, 
wypłacającej te zaliczki.

Kurator Okręgu Szkolnego ( — ) Dr. Eustachy Nowicki.

107.
O K Ó L N I K  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dn. 7/V. 1929 r. Nr. 0 .-9979/29 

do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkół śred­
nich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół zawo­
dowych, państw. Wyższ. Kursu naucz, i państwowego Pedagogjum

w Lublinie
w sprawie równowagi budżetów miesięcznych.

Z uwagi na to, że miesiące wiosenne i letnie słabsze są pod wzglę­
dem dochodowym wskutek zmniejszonych wpływów z danin publicznych, 
a właśnie na te miesiące przypadają roboty sezonowe, powodujące wzmo­
żone wydatki ze Skarbu Państwa, Ministerstwo Skarbu, chcąc umożliwić 
przedewszystkiem ukończenie już rozpoczętych robót, zarządziło wstrzyma­
nie względnie ograniczenie tych wydatków, które bez dotkliwej szkody dla 
biegu życia państwowego mogą być przesunięte na okres jesienny, a prze­
dewszystkiem wstrzymanie się od zaciągania nowych zobowiązań, powo­
dujących płatności ze Skarbu Państwa.

Powyższe podaję do wiadomości i zastosowania we wszystkich po ­
dległych mi urzędach i zakładach naukowych stosownie do reskryptu Mi­
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 29 kwietnia 
1929 roku Nr. I. R . - 4944/29.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Dr. Eustachy Nowicki.
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108.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 

z dn. 10/V 1929 r. Nr. O - 10131/29  
do P. P. Inspektorów szkolnych, Dyrekcyj państwowych szkól 
średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich, szkół za­
wodowych, państw. Wyższ. Kursu naucz, i państwowego Pedago-

gjum w Lublinie
w sprawie podatku dochodowego od dodatku mieszkaniowego 

funkcjonariuszy państwowych i samorządowych.
Stosownie do reskryptu M inisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­

nego z dnia 4 maja 1929 roku Nr. I. R - 5351/29 zawiadamiam, że Ministerstwo Skarbu, 
na zasadzie art. 120, ustęp drugi ustawy o państwowym podatku dochodowym (Dz. list. 
R. P. Nr. 58 z roku 1925, poz. 411), okólnikiem z d n ia 25 kwietnia 1929 roku Nr. D. V. 2344/2 
odroczyło do końca 1929 roku pobieranie podatku dochodowego od dodatku mieszka­
niowego, wypłaconego funkcjonarjuszom państwowym i komunalnym, a temsamem 
uchyliło okólnik swój z dnia 22 marca 1929 r. L. D. 111. 671/1 (okólnik tut. Kuratorjum 
z dnia 5 kwietnia 1929 r. Nr. O -7683/29, zam ieszczony w Nr. 5 Dziennika Urzędowego 
Kuratorjum O. S. Lubelskiego, poz. 85), w tej części, w której polecono, poczynając od 
dnia 1 maja 1929 roku, do podstawy wymiaru podatku dochodowego, potrąconego 
w myśl działu II powołanej ustawy, włączyć kwoty wypłaconego dodatku mie­
szkaniowego.

W związku z powyższem należy w dalszym ciągu wyłączać z podstawy opo­
datkowania kwoty przypadającego do wypłaty funkcjonarjuszom państwowym i komu­
nalnym dodatku mieszkaniowego, obliczony zaś i pobrany w dn. 1 maja 1929 r. z po­
wyższego tytułu podatek dochodowy — należy zwrócić przy wypłacie uposażenia służ­
bowego w dniu 1 czerwca 1929 r.

W końcu nadmienia się, że niedobrane na skutek niniejszego zarządzenia kwoty 
podatku dochodowego, przypadającego od dodatku mieszkaniowego, zostaną um orzone 
w drodze art. 126 powołanej na wstępie ustawy po upływie bieżącego roku kalen­
darzowego.

Powyższe podaję do wiadomości.
Za Kuratora Okręgu Szkolnego  

( —)  F. Wojciechowski 
Naczelnik Wydziału.

109.

O K Ó L N I K  
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lubelskiego 

z dn. 10/V 1929 r. Nr. 0 - 1 0 1 3 2 / 2 9 .  
do P. P. Inspektorów szkolnych, Kierownictw publicznych i pry­
watnych szkół powszechnych, Dyrekcyj państwowych, prywatnych 
szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich 
i ochroniarskich, szkół zawodowych, państw. Wyższ. Kursu naucz, 

i państwowego Pedagogjum w Lublinie
w sprawie zaginionego blankietu pokwitowania wzór Nr. 8. 

Serja /. B. Nr. 461250.
Stosownie do pisma Ministra Skarbu z dnia 11 kwietnia 1929 roku Nr. D. VII-532/2 

zawiadomiło M inisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego reskryptem
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z  dnia 29 kwietnia 1929 r. Nr. I. R - 5176/29, że w dniu 16 marca 1929 roku zaginął 
w  Okręgowej Kasie Skarbowej w W arszaw ie blankiet pokwitowania w zór Nr. 8  
Serja I. B. Nr. 461250.

W razie ujawnienia pokwitowania, oznaczonego wymienionym wyżej numerem, 
należy bezw locznie w drożyć stosow ne dochodzenia i donieść o tern w drodze służbo­
wej M inisterstwu Skarbu.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
( — ) Feliks Wojciechowski 

Naczelnik Wydziału

110.
K O M U N I K A T Y

W sprawie obozu letniego przysposobienia wojskowego kobiet dla 
nauczycielek.

Organizacja Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju organizuje 
w r. b. obóz letni przysposobienia wojskowego kobiet dla nauczycielek 
w celu wyszkolenia sił instruktorskich, uprawnionych do objęcia stanowiska 
komendantek hufców szkolnych i oddziałów p. w. k.

Termin trwania obozu od 3 sierpnia do 1 września.
Warunki przyjęcia: podpisanie zobowiązania do mm. rocznej pracy 

w miejscu swego zamieszkania w ilości minimum 2 godzin tygodniowo.
Opinja władz szkolnych.
Wpłacenie 25 zł. wpisowego.
Kandydatki z pośród nauczycielek tych szkół średnich ogólnokształ­

cących i zawodowych, gdzie hufce szkolne są zorganizowane lub w toku 
organizacji, mają pierwszeństwo.

Uczestnikom obozu przysługuje prawo 2-ch bezpłatnych przejazdów 
kolejowych, które wydają na przejazd do obozu miejscowe Komendy Obwo­
dowe P. W. za okazaniem zawiadomienia o przyjęciu, na przejazd z obo­
z u — Komenda Obwodu.

Zgłoszenia do obozu z terenu D.O.K I, przyjmuje Komenda Okręgowa 
Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju — (Warszawa, ul. 
Bednarska 23 m. 46), z D. O. K. II — P. Podhorska Marja — (Lublin, ul. 
Powiatowa 3 m. 12), z D.O.K. IX—p. Stefańska Zofja—(Brześć n/Bugiem, 
ul. Steckiewicza, dom Winertów).

Termin zgłoszeń upływa dn. 28 czerwca r. b.

W  sprawie tanich kwater dla dyrektorów szkół państwowych i pry­
watnych oraz inspektorów szkolnych podczas Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu.

By P.P. Dyrektorom i Inspektorom ułatwić pobyt podczas Pow­
szechnej Wystawy Krajowej, Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
organizuje z dniem 16 maja b. r. osobne kwatery dla P. P. Dyrektorów 
i Inspektorów oraz ich rodzin. Kwatery te w liczbie 50 łóżek z pościelą 
i kocem oraz odpowiednią ilością umywalni będą się mieściły w jednej
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z szkół poznańskich dla zwiedzających wystawę i miasto najdogodniej 
położonej. Opłata dzienna za kwaterę wynosić będzie 3 50 zł.

W razie reflektowania na powyżej wymienione kwatery Kuratorjum 
prosi skierować zgłoszenie najpóźniej 14 dn i przed przyjazdem do VI Szkoły 
Powszechnej — Poznań, św. Marcin 35 z podaniem daty przyjazdu oraz 
ilości dni pobytu w Poznaniu.

Poznań, dn. 22.IV 1929 r.
Kurator Okręgu Szkolnego. ( —)  Dr. J. Namysł.

W  sprawie „ Wykresu organizacji władz państw.1' J . Suskiego.

Na skutek pisma Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego z dnia 29/XI 1928 r. Nr. O. Prez. - 7312/28 Kuratorjum zwraca 
uwagę na opracowany przez radcę ministerjalnego w Ministerstwie Spraw  
Wewnętrznych, Juljana Suskiego, — „Wykres Organizacji Władz Państwo­
wych Rzeczypospolitej Polskiej” (nakład II). Jest to tablica ścienna, przed­
stawiająca graficznie organizację władz i urzędów państwowych, według 
stanu z dnia 1 listopada 1928. Tablica ta oprócz wykresu zawiera o d p o ­
wiednie objaśnienia i mapy, dotyczące podziału Państwa.

Administracja Wykresu mieści się w gmachu Ministerstwa Spraw  
W ewnętrznych w Warszawie, ul. Nowy Świat 69.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 16 300.
Cena 1 egz. bez oprawy 3 zł. 50 gr.

111.
R u c h  s ł u ż b o w y .

Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego zwolnił 
z dn. 31 maja 1929 r.:

1. reskryptem z dn. 15/11. 1929 r. Nr. H-3462/29 p. Wacława Jaworka 
ze stanowiska prowizorycznego inspektora szkolnego w Lubartowie;

2. reskryptem z dn. 4 ,I1I 1929 r. Nr. II - 5481/29 p. Leopolda War- 
chałowskiego ze stanowiska prowizorycznego zastępcy inspektora szkolnego 
w Lubartowie z zachowaniem prawa powrotu na stanowisko kierownika 
7 kl. publ. szkoły powszechnej w Urzędowie.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego zamianował:
reskryptem z dn. 30/IV Nr. 111-8053/29 p .Janiną Zmysłowską, intruk- 

torkę Państwowej Szkoły P rzem ysłow o-H andlow ej Żeńskiej w Lublinie —  
nauczycielką tejże szkoły z dniem 1 maja 1929 r.;

reskryptem z dn. 30/1V Nr. 111-2864/29 p. Kaliksta Maciejewskiego —  
instruktorem Państwowej Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowej im. St. Staszica 
w Siedlcach z dn. 1 maja 1929 r.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego przeniósł reskryptem z dn. 29/1V 
1929 r. Nr. 1-9004/29 na własną prośbę, z dn. 15 kwietnia 1929 r.
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p. Walerego Komorowskiego, nauczyciela publ. szkoły powszechnej w Gra­
binach, pow. W ęgrów ,na równorzędne stanowisko w Czerwonce, gm. O ssów no, 
tegoż powiatu.

Kurator Okręgu 'Szkolnego Lubelskiego przyjął zgłoszenia o dobro- 
wolnem wystąpieniu ze służby:

1. p .Jan iny  Urbańskiej, nauczycielki publ. szkoły powszechnej w Ką­
tach, gm. Mokre, pow. Zamość, z dniem 30/1V 1929 r. Nr. I -  9019/29 
z dn. 26/IV 1929 r.;

2. p. Heleny Siczyńskiej, tymczasowej nauczycielki gimnazjum pań­
stwowego im. Kr. Jadwigi w Siedlcach, z dn. 3 1/VIII 1929 r. Nr. 6204/29 
z dn. 20/111 2929 r.

Kurator Okręgu Szkolnego zarządzeniem z dnia 8 maja 1929 roku 
Nr. 11-10199/29 zwolnił p. Wandą Szlachetkówną ze stanowiska tymcz. 
naucz, państw, gimnazjum im. Unji Lubelskiej w Lublinie z dn. 31/V11I 1920 r.

112.

II. C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a .
Stanisław Bugajski.

C o  w y b r a ć ?

M asowe dokształcanie się nauczycielstwa szkół powszechnych to jedna 
z najchlubniejszych kart rozwoju naszego szkolnictwa.

Tylko w atmosferze dużego zainteresowania, ofiarności i zapału mogła 
powstać dzisiejsza forma kursów dla kwalifikowanego nauczycielstwa, po ­
ziomem swoim i celami tak różna od dotychczasowej.

Nadchodzą wakacje i znów zapełnią się sale wykładowe słuchaczami, 
którzy przybędą nieraz z najdalszych stron Rzeczypospolitej, by, po rocznych 
trudach, resztki swych sił oddać pracy w dziedzinie naukowej i metodycznej.

Pozostałe dwa miesiące—to okres zastanawiania się co wybrać i gdzie 
jechać, by zdobyć najwięcej i to w umiłowanym przez siebie kierunku pracy 
nad  sobą i drugimi.

By ułatwić zorjentowanie się, pragnę wyjaśnić, dlaczego te a nie inne 
kursy zostały zorganizowane i wybrane takie właśnie a nie inne tematy.

Kurs polonistyczny (gramatyka) w Siedlcach, to zakończenie dwu 
poprzednich, na których opracow ano fonetykę i odmiennię. Przy opracowaniu 
składni języka polskiego, która stanowić będzie dla siebie całość, powtórzony 
będzie również materjał poprzedni, co nie jest bez znaczenia zwłaszcza dla 
humanistów, przygotowujących się do egzaminu w charakterze eksternów 
n a  W. K. N. Nowość stanowią ćwiczenia w mówienniu i metodyka wypra- 
cow ań piśmiennych. Kurs bezsprzecznie interesujący i konieczny.

Drugi kurs polonistyczny (literatura polska) w Białej Podlaskiej, p o ­
święcony jest opracowaniu liryki polskiej i sposobów  interpretacji tego 
rodzaju utworów w szkole powszechnej. Chodzi tu tak o pom oc dla
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e k s te rn ó w — h u m an is tó w  jak  i o do raźn e  korzyści w p rak tyce  szkolnej, k tó ra  
n ie jed n o k ro tn ie  n asu w a  w tym dziale  trudności.

R ozras ta jąca  się l iteratura dziecięca, kon ieczność  zd o b y c ia  jej zn a jo m o śc i  
o raz  um ieję tności s to so w an ia  rac jona lnych  m etod  pracy z tern p o łączo n y ch ,  
d o m a g a ła  się już d a w n o  uwzględnien ia . T e m a t  ten zosta ł  rozm yślnie  rzu ­
cony  na szerokie  tło zagadn ień  nauki o dziecku. Jeżeli d o d a m y  b ib ljo teka rs tw o  
z a s to so w a n e  do  po trzeb  nauczyciela  szkoły  pow szechnej ,  z rozum iem y, iż 
ku rs  ten m a w artości,  k tórych w y d o b y w ać  i p o dkreś lać  nie po trzeba ,  za ­
in te resu je  on bow iem  wszystk ich . P o w y ższe  trzy kursy  m ają  w s to su n k u  
do  lat p o p rzed n ich  cha rak te r  pew nej c iągłości, tak ze w zględu na m iejsce 
jako  też i ja k o ść  tem atów .

O d n o s i  się to  rów nież  d o  kursu  ośw ia ty  pozaszko lne j.
Z rob il iśm y tutaj d o b ry  począ tek . Kurs ten w roku  ubieg łym  c ieszy ł 

s ię  n iezw ykłem  za in te resow aniem  nauczyciels tw a i d a ł  duże  wyniki. T e m a t  
tego roczny  jes t  w praw dz ie  da lszym  ciągiem po p rzed n ieg o ,  s tanow i je d n a k  
dla  siebie ca łość  zamkniętą. Należy się spodz iew ać , iż tem at ten o c h a ra ­
kterze już spec ja lnym  zain teresu je  wszystkich  tych, którzy w pracy  p o z a ­
szkolnej na naszym  terenie b iorą  żywy udział.

Jeżeli cy tow ane  kursy  przyniosły  wartkie fale życia, to  już bezw zg lę ­
dn ie  o d n o s i  się to d o  ku rsów  nas tępnych .

W iem y, z jakiemi tru d n o śc iam i b o ryka  się nauczyciel, k tóry ofiarnie 
p o d ją ł  się uczenia  języka o b ceg o .  A by m u przy jść  z po m o cą ,  dać  m o ­
żn o ść  pos łu ch an ia  dobre j  w ym ow y, p o d trzy m ać  jego sp ra w n o ść  językow ą  
i zaznajom ić  z now szem i m etodam i, Kuratorjum  pośw ięciło  n a  to jed en  kurs, 
spe łn ia jąc  w ten s p o s ó b  życzenia szerokich  sfer nauczycielskich . Kurs ten 
winien ch o ć  w części zastąp ić  nauczyciels tw u konieczny o d  czasu  do  cza su  
w yjazd  w innojęzyczne środ o w isk o .

N o w o śc ią  jest rów n ież  na naszym  terenie kurs  geograficzny w Lublinie. 
N au k a  tego p rzedm io tu  a szczególn ie  m etodyka  p os tąp iła  w osta tn ich  la tach  
tak, iż w yrów nan ie  i pog łęb ien ie  w iad o m o śc i  p o d s taw o w y ch  jest o g ó ln ie  
o d czu w an ą  p o trzeb ą  przez nauczyciels tw o uczące tego  p rzedm io tu  i p rzy ­
g o to w u jące  się do  egzaminu.

T y m  sam ym  celom  ma służyć także kurs  przyrodn iczy  (fizyka) w Lu­
blinie. O b o k  tem atu  nau k o w eg o  w ażna  jest tu sp ra w a  o rgan izow ania  ćw i­
czeń p rak tycznych  z fizyki w zakresie  szko ły  po w szech n e j  i tw orzenie  p r a ­
cow ni z fizyki w zakresie szkoły  p o w szech n e j  i tw orzen ie  p ra c o w n i  
w  w aru n k ach  ch o ćb y  najmniej sp rzy ja jących .

Kursu um uzykalnienia  i harcersk iego  nie om aw iam , gdyż  sp ra w o m  
tym  p o św ięco n e  zosta ły  o so b n e  artykuły.

Należy wyrazić przekonan ie ,  iż tego roczne  kursy  w akacy jne  zna jdą  
szeroki o d d źw ięk  w śród  nauczyciels tw a a wyniki pracy  b ę d ą  w spó łm ie rne  
z ilością w łożonej energji uczestn ików  jako  też i W ład z  szkolnych , które  
czynią w szystko , by ku rsom  zapew nić  na jlepszych  p re legen tów  i n a j lepsze  
w arunki pracy.
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Dr. Fr. Gucwa.

Szymon Szym onowicz jako autor sie lanek.
W dniu 5 maja b. r. upłynęło 300 lat od śmierci humanisty i n iepo­

śledniej miary poety, Szymona Szymonowicza. Nazwisko jego najsilniej 
łączy się przedewszystkiem z sielankami i akademją w Zamościu.

Nie od rzeczy przeto będzie dziś przypomnieć o znaczeniu tego poety 
jako  autorze sielanek. Był to bowiem ostatni wybitny humanista na prze­
łomie XVI i XVII stulecia. Pisał przeważnie po łacinie. Dlatego też, gdyby 
nie sielanki pisane po polsku, byłaby potom ność tyle o nim wiedziała, 
co  o Sarbiewskim. Jedynie sielankom zawdzięcza Szymonowicz tę pamięć 
potomności. Przez nie też spodziewa się uzyskać sławę i pamięć, skoro 
w  sielance 10. „Wierzby” pisze:

„Jeśli mię nigdy taniec długi nie zabawił,
Jeśli na krotofilach wiek się mój nie strawił...
Ale uczone pieśni w uściech moich brzmiały,
Te proszę, aby po mnie na świecie zostały” .

Właściwie to Szymonowicz wniósł do literatury polskiej ten rodzaj 
poetycki, a nie Kochanowski. Pieśń Świętojańska o Sobótce nie jest sie­
lanką, a tylko cyklem 12 pieśni, a więc ze stanowczą przewagą pierwiastka 
lirycznego, podczas gdy „sielanka jest utworem mieszanego rodzaju, op i­
sow ego, a nawet epicznego i lirycznego” (Bruckner).

Sielanka była znana już w starożytności. Teokryt, poeta aleksandryjski 
(III w. przed Chr.), wnosi pierwszy do literatury światowej ten rodzaj 
poetycki, lecz nazywa go idylą (eidylion), czyli obrazkiem. Nie miał jednak 
T eokry t wcale zamiaru nazywać idylą obrazka wyłącznie przedstawiającego 
życie sielskie. Jego obrazki malują życie rybaków, mieszczanki, żołnierzy, 
pasterzy i t. d. a więc fragmenty z życia ludzi niższych stanów. Ponieważ 
jednak obrazki te w przeważającej większości malują życie pasterzy, póź­
niejsi pisarze Moschos i Bion (uczniowie Teokryta) wyraz eidylon utożsamili 
z s ie lanką1)- Z pomiędzy niewielu zresztą sielankopisarzy rzymskich (Vergi- 
lius, Calpurnius, Nemesianus), najwybitniejsze stanowisko zajął autor Enejdy. 
Vergilius jednak nic nowego nie wymyślił, a przytem w swoich eklogach 
dość  niewolniczo trzymał się Teokryta. Utwory swoje poprzedził przytem 
rńasą alegoryj, których szczytem jest ekloga IV „Polio” , gdzie pisze o ma- 
jącem przyjść na świat dziecku, które sprowadzi szczęście na całą ziemię. 
(T o  też pisarze chrześcijańscy uważali go za proroka, wieszczącego przyjście 
Chrystusa, stąd też wielka rola Vergiliusa w średnich wiekach (przykładem 
choćby Dantego: Boska K om edja),a  nawet później, boć i u nas Woronicz 
w 18 wieku pisze sielankę p. t. Mesjasz, czyli Ekloga święta (w rękopisie 
Bibl. Jagiell.), w której przepowiada w czasie rozbiorów Polski narodzenie 
jakiegoś dziecka, które pogodzi nietylko ludzi, ale i zwierzęta i rośliny). 
Alegorje te wytworzyły pewną sztuczność w eklogach Vergiliusa, stąd za­
sadnicza różnica między sielankami Teokryta a Vergiliusa. Jest to zresztą 
psychologicznie uzasadnione. Vergilius to dworak przesycony kulturą, wy­
naturzony, to też bardziej stroił swe sielanki w alegorje i sentymentalizm. 
Natury tak poprostu odczuć nie mógł. To jest przyczyną, dla której tak

■) S ielankę nazyw an o  ró w n ież  bukolikam i, czyli skotopaskam i.
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t rudno w sielance o tę prostotę myśli i uczuć. Od tego też pewnego wy­
naturzenia w swoich sielankach nie mógł się ustrzec wykształcony mie­
szczanin lwowski,  Szymonowicz.

Późniejsi pisarze po okresie starożytnym, nicują na wszystkie s trony 
Teokryta i Vergiliusa. Do nich należą Petrarea, Boccacio, Sannazaro,  Bap- 
tista Mantuanus,  Antonius Flaminius, Venetus Balbus, KI. Marot, Torqua to  
T as so  (Amintas), J. Guerini itd. W Polsce z Szymonowiczem żył ró w n o ­
cześnie uczony, ze Śląska pochodzący,  Andrzej Schoneus,  encyklopedysta,  
wiecznie wszystko przerabiający, który jął się nawet  wergiljuszowych bu ­
kolik. A przypomnieć należy, że modą wówczas  jeszcze było naś ladować,  
co łacińskie i włoskie. T o  też te przeróbki Vergiliusa idą po linji ówczes­
nych upodobań.  Zrozumiał to lepiej od  Schoneusa Szymonowicz i zajął 
się tym rodzajem literackim.

Pierwszy Szymonowicz utwory tego rodzaju nazwał sielankami. Wyraz  
ten jest pochodzenia ruskiego „sioło”, sielanka zaś to wieśniaczka. We Lwo­
wie wychowany, a potem wśród ludu p o l sk o - ru sk ie g o  mieszkający nad 
Purem, Szymonowicz, przeniósł tę nazwę na utwór poetycki.

To też n e Rej ani Kochanowski— ziemianie, ale mieszczanin a potem 
nadworny poeta Zamojskich, wziął się do sielanki. Pozostając przeto pod 
wpływem Teokryta a także i Vergiliusa, nie ustrzegł się nieco za teatralnej 
pozy. Byłoby jednak rzeczą najniewłaściwszą czynić mu zarzut z tego 
powodu Trzeba tylko zrozumieć epokę,  w której Szymonowicz żył i two­
rzył. A jaka tam wszechstronność tematów, jakie typy ludzi przechodzą 
przed naszemi oczami. Typy  te myślą, czują i mówią po polską. A i koloryt  
szczeropolski z nad Puru (w czasie tworzenia sielanek poeta mieszkał 
w Czernięcinie nad Purem, w wiosce oddanej  mu w dzierżawę przez Za­
mojskiego),  z tą radością a czasem i melancholją niwy polskiej.  Szkoda 
tylko, że ci wieśniacy noszą przeważnie nazwiska greckie.

W  posługiwaniu się alegorjami posunął  się poeta do spraw politycz­
nych, bo tylko w ten spos ób należy pojmować wiersze 139— 144 w sielance 
„Kiermasz” , jako aluzję do defensywnej polityki Zygmunt  111:

i wielcy królowie,
Gdy Wołhę,  albo Dunaj wojowali,
A z tamtych państw bogate plony zawracali,
Mniejby do ukrzywdzenia bywało przyczyny,
1 stałyby w pokojach domowe Chróściny.

Są też i sprawy literackie. W tejże sielance przez usta Menalka stwier­
dza upadek literatury na początku XVII w. kiedy to „lada kto muzykiem 
się zowie, i pieśni marne jakieś, nastrzępione s łówki” 1).

Autor jedynej a znakomitej o Szymonowiczu monografji,  Korneli Heck2), 
dzieli jego sielanki na 3 grupy: 1) przeróbki graniczące z tłumaczenient,  
2) naś ladownictwa i przeróbki bardziej samodzielne i 3) treścią i wykona­
niem oryginalne. Do tych ostatnich należy osiem sielanek: 5. Baby, 6. Mopsus ,  
9. Kiermasz, 10. Wierzby, 12. Kołacze, 13. Zalotnicy, 14. Pomarl ica,

>) A luzja do stylu  b a rok ow ego .
2) dr. K orneli Heck: Szym on  S zy m o n o w icz , jeg o  ży w o t i dzieła , nakł. A kadem ji 

U m iej., K raków 1901.
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17. P as tuszy  i 18. Żeńcy. Z tych najw iększą i p raw dziw ie  artystyczną 
w a r to śc ią  odznacza ją  się 12 i 18 (Kołacze i Żeńcy). O bie  sk łada ją  
s ię  na ca łość  życia po lsk iego . Kołacze to rad o ść  życia w ars tw y  panującej,  
Ż eń cy  — to ob raz  niedoli ludu. W  nich p oe ta  w yzwolił się zupełnie  z p o d  
p rzew ag i  k lasycyzm u i stał się rdzennie  polskim , na w sk roś  oryginalnym .

A na ow e  czasy nie lada  trzeba  by ło  mieć na to ta len t i odw agę . 
Jeże li  jeszcze d o d a m y  realizm, um ie ję tność  w ypow iadan ia  b a rd zo  su b te l­
nych  uczuć, język prześliczny (niektórzy krytycy język w „K ołaczach” 
i  „Ż e ń c a ch ” s taw ia ją  wyżej o d  języka K ochanow skiego),  to z rozum iem y, 
j a k ą  ro lę  o d eg ra ła  tw órczość  S zym onow icza  w literaturze polskiej  na p o ­
c zą tku  XVII w.

Stan. Madejowa.

Stan is ław  Szober — W alery Nowicki. Ćwiczenia językow e.
Styl — gramatyka i p isow nia. Drugi rok nauczania.

(Uwagi m etodyczne dla nauczycieli).

K siążka ta, jakkolw iek n iedaw no  w ydana , w zbudziła  duże  zaintere­
so w a n ie  g łów nie  d la tego , że p o ru sza  zagadnienia  m etodyczne, d o tą d  n ie-  
o p ra c o w a n e  i z asadn iczo  trudne , bo  związane z nauczaniem  tak mało , z d a ­
w a ło b y  się dla dzieci w wieku od 7 — 14 lat, in teresu jącego  p rzedm iotu , 
jak im  jest g ram atyka  — ćwiczenia językowe. P oczy tność  sw a zaw dzięcza  
w sp o m n ia n a  książka także wielu innym w zględom .

O m aw ia  ona bow iem  i wyjaśnia na  całym szeregu p rzyk ładów , nie- 
ty lko  m etodę  nauczan ia  gram atyki języka po lsk iego , ale także stylu i o r to -  
grafji, czyli tego, co jednem  s łow em  nazyw am y ćw iczeniam i językowem i.

Nauczyciel m a więc tu go tow y, od p o w ied n io  d o b ran y  i logicznie ze 
s o b ą  pow iązany  materja ł,  co  ułatwi mu pracę, uczyni ją ce low ą i co 
należycie  zastąp ić  m oże m iejsce m aterjału, do ty ch czas  chao tycznie  d o b ie ­
ra n e g o  z przerab ianych  czytanek.

M etodę  tę p o d a ją  autorzy nie w form ie suchych  rozw ażań  teoretycznych, 
a le  p rzy taczają  cały szereg  lekcyj, u jętych w form ę ćwiczeń. Lekcje te 
s ą  d la  nich tłem do  w ykazan ia  o p raco w an e j  przez siebie m etody , d la  nas  
d o w o d e m , jak rozw iązu ją  au to rzy  w codziennej pracy  m etodę  przez siebie 
teore tycznie  p rzem yślaną . Lekcje te pow inny być m aterja łem , z k tórym ze­
s taw iać  i p o ró w n y w ać  będz iem y lekcje nasze, p ro w a d z o n e  tą  s am ą  m etodą , 
a le  we w łasnem  ujęciu.

M aterjałem  do  ćw iczeń za ró w n o  gram atycznych , jak s tylis tycznych 
i ortograficznych  są:

1) 2 barw ne  obrazy , um ieszczone  na  końcu książki. P ierwszy z nich 
p rzedstaw ia  pas tw isko  z rzeką i b rzozą  w jesieni, a drugi inne 
pas tw isko  na wiosnę;

2) 6 h istory jek  z życia dzieci, ujętych w kilku ob razkach  — a p rz e d ­
s taw ionych  jako  szkice;

3) 6 szk iców  przedstaw ia jących  luźne sceny z życia dzieci i zwierząt, 
a d o łączonych  w tern miejscu książki, gdzie one  są  p o trzebne  
dla  lekcji;
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4) teksty  specja lne  d o b ran y ch  dla  celu lekcji p o w ias tek  o d tw a rz a ją ­
cych różne  w ypadk i i sceny  z życia dziecka, a przy toczonych  
także w o d p o w iedn ich  m iejscach  książki;

5) w reszcie  m aterja łem  tym są także sam o d z ie ln e  o p o w iad an ia  uczn iów  
na  tem aty  aktualne , p o d a n e  przez  nauczyciela;

Jak  więc w idzim y m aterja ł bogaty ,  in teresu jący  i różno rodny ,  a p rzy  
szczegó łow ej jego  analizie p rzekonam y  się, że i d o b ó r  materja lny dla  
ob se rw a c j i  danej g rupy  zjawisk językow ych  jest  o d pow iedn i.

W ątp liw ej wartości są  tylko w sp o m n ian e  już wyżej 2 ba rw ne  o b razy .
Z aró w n o  w b a rw ię  jak i w rysunku  ob razy  te p o zo s taw ia ją  wiele d o  

życzenia.
Są  zam azane  b o  w barw ie  n iezdecydow ane  a to u trudnia  uczniom  

odczy tan ie  ich treści, używ anej jednak  w p o d an y ch  lekcjach d o ść  często .
T re ść  tych ob razó w  pow inna  być, jeżeli chodz i  o rysunek  i b a rw ę ,  

ujęta  tak, jak to u jm uje  dziecko, a więc w rysunku  pros ta ,  a w barw ie  
w yraźna . Byłyby  to ob razy  dzieci d la  dzieci i d la tego  ja sne  i zrozum iałe .

T ak ie  być  pow inny, jeżeli m a ją  s łużyć jako  m aterja ł do  w ysnucia ,  
okreś lanych  z góry  w niosków , w yp o w iad an y ch  w form ie zdań.

T ak ie  b o g ac tw o  m aterja łu  n a g ro m a d z o n e g o  w om aw iane j  książce je s t  
p o w o d e m , że lekcje są b a rd zo  urozm aicone. Jedne  z nich oparte  są  o treść  
b a rw nych  2 o b razó w , inne o treść  h is toryjek , czy luźnych  scen, p rz e d ­
staw ionych  szkicem; jeszcze inne o go tow y tekst pow iastk i,  ilustrującej 
c iekaw e dla  dzieci zdarzenia , czy op isy ; wreszcie w wielu lekcjach uczn io ­
wie zb ie ra ją  m aterja ł  sami, k ierow ani pytan iam i nauczyciela ,  a  o b se rw u ją c  
g o  i analizując, d o c h o d z ą  d o  takich, czy innych praw ide ł  g ram atycznych , 
lu b  ortograficznych.

W  tern, że książka ta po d a je  z a ró w n o  m aterja ł  (jak w idzieliśm y o d ­
pow iedn i i u rozm aicony),  jak  i ok reś la  jego  m etodyczne  ujęcie — dalej, że  
m aterja ł  ten zużytkow uje za ró w n o  do  ćwiczeń g ram atycznych  jak i o r to ­
graficznych i s ty lis tycznych, uw zględnia jąc  w ten s p o s ó b  z a sad ę  koncen trac ji  
w nauczan iu  — leży g łów na  i n iezap rzeczona  jej wartość.

P o n a d to  w każdej lekcji u zasad n ia ją  autorzy d la  jakich w zg lędów , 
w  taki czy inny s p o s ó b ,  p rzeds taw ia ją  d ane  pojęc ie , d a jąc  tym wyjaśn ien iom  
p o d ło ż e  naukow e.

Jes t  to punk t p ierw szy  w o p ra c o w a n iu  każdej lekcji.
W  punkcie  drugim każdej lekcji ok reś la ją  materja ł,  na  k tórym  lekcja  

się  op ie ra  — a trzeci po d a je  ba rd zo  szczegó łow y  przeb ieg  lekcji, w wielu 
lekcjach jed n ak  zbyt często  po w ta rza jący  się. W reszc ie  punk t czw arty  
p o d a je  s p o s o b y  u trwalenia  p rze rob ionego  na lekcji m aterjału . W  tym 
punkcie  nie w szędz ie  liczyli się au torzy  z tern, co m ogą  z robić  uczn iow ie  
II kl. N p . Już  po  trzeciej lekcji na  począ tku  roku  szko lnego  m ają  ucznio­
wie d la  w p raw y  w sam odz ie lnem  uk ładaniu  zdań  i wiązaniu ich w większą 
c a ło ść  m yślow ą, nap isać  w d o m u  treść historyjki p rzeds taw ione j  w ks iążce  
w  6 ob razach . Pom inąw szy  t ru d n o ść  w krótkiem  u jm ow aniu  treść ',  s p o ­
tyk an ą  u uczniów  w tym wieku, nie m ożna  przypuśc ić ,  aby  uczeń n ap isa ł  
ją  całą, d o b rze  i bez  b łędów . T o  zadan ie  p o n a d  siły, choc iaż  o p ra c o w a n e  
p o p rz e d n io  ustnie w klasie.

M o żn ab y  je tylko, p o  takiem przygo tow aniu , n ap isać  na tablicy i p o ­
lecić  p rzep isać  do  zeszytów , lub  najwyżej p isać  w spó ln ie  w k lasie— zdan ie  
p o  zdan iu  — um aw iając  w pierw  p isow nię  trudnie jszych  wyrazów .



R óżnorodność treści, jak i formy ćwiczeń umożliwia różnorodne ich 
stosowanie. Mogą to być ćwiezenia opracowywane głośno z całą klasą, 
lub  zadawane uczniom do samodzielnego ich opracowania w szkole w go­
dzinach cichych zajęć, czy wreszcie w domu jako zadanie domowe.

Niektóre ćwiczenia nadają się także znakomicie jako tematy sam o­
dzielnych zajęć w szkole prowadzonej systemem daltońskim.

Mimo wszystko stwierdzić trzeba, że jakkolwiek program ćwiczeń 
językowych, podanych w tej pożytecznej książce, pokrywa się z materjałem 
wyznaczonym w programie szkół powszechnych, to jednak sposób  ujęcia, 
ilość ćwiczeń na ten sam temat — zwłaszcza na temat używania przecinka, 
jak i obszerny materjał, brany do obserwacji przy każdem ćwiczeniu, jest 
tak rozległy, że nawet przy 7 godzinach lekcji języka polskiego w kl. II 
w normalnych warunkach wyczerpać się nie da.

Nie znaczy to jednak, że metody podanej stosować nie można.
Trzeba tylko—tam, gdzie tylko da się zmniejszać ilość zdań, branych 

do  obserwacji, czy przypisywania — lub z dwu ćwiczeń robić jedno, wy­
bierając z nich momenty zasadnicze, lub wreszcie pewne niektóre ćwiczenia 
(mam na myśli niektóre ćwiczenia o używaniu przecinka) opuszczać zupełnie.

O tern kiedy, jak i co robić powie życie, a om awiana przez nas 
książka wiele pomoże, „Ćwiczenia” zostały ujęte w dwóch wydaniach, 
w książce dla nauczyciela, którą właśnie omówiliśmy i w książce dla ucznia, 
która dopiero w najbliższych dniach ma ukazać się na półkach księgarskich.

Książka dla ucznia zawierać ma (wedle zapowiedzi autorów) tylko 
rzeczowy materjał do  ćwiczeń. Materjał do ćwiczeń ortograficznych będzie 
podany pismem kaligraficznem, aby był dobrym wzorem do naśladowania, 
oraz wzrokowego utrwalania pisowni poszczególuych wyrazów.

Materjał z książki ucznia jest przytoczony w całości w książce na­
uczyciela — dla wyróżnienia dobrym drukiem — tak, że nauczyciel może 
ograniczyć się tylko do posiadania swojej książki.

Stwierdzić trzeba, że „Ćwiczenia” , jak zaznaczają w przedmowie 
autorzy, nie są wynikiem wyłącznie tylko rozważań teoretycznych lecz są 
oparte na szczegółowych doświadczeniach praktycznych; każda bowiem 
lekcja, przed ostatecznem jej dydaktycznem ujęciem, przeszła próbę szkolną. 
T ę  pracę doświadczalną wykonał w jednej ze szkół powszechnych Nowicki 
Walery, nauczyciel szkoły powsz. a materjał opracował uprzednio Stanisław 
Szober Powaga tego nazwiska w świecie naukowym jest już lękojmią 
wartości omawianego dzieła.

Ks. Dr. L. O órn ieck i.

Ogólne uwagi nad programem religji w 7 klasowej szkole
powszechnej.

Na terenie byłej Kongresówki tak się warunki ułożyły, że jeszcze nie 
p rędko  księża będą mogli wykładać naukę religji we wszystkich szkołach 
powszechnych. Zwykle w parafji jest kilkanaście szkół, nieraz po kilka­
naście kim. odległych od kościoła, ksiądz proboszcz zwykle jeden na 
kilkutysięcznej parafji, zajęty licznemi sprawami duszpasterskiemi, może 
najwyżej udzielać nauki religjj i zwykle jej udziela tylko w szkole miejsco­
wej, t. j. znajdującej się we wsi kościelnej. W innych szkołach powinni 
w ykładać religję nauczyciele.
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N ie p odob ie ńs t w em  jest  bow iem w y c h o w a ć  dziecko na do b reg o  o b y ­
watela — Polaka ,  na  pożytecznego  człowieka  społ eczeńs twa,  na cz łowieka
0 za sa dach  e tycznych bez  wp ływ u religji. I nauczyciel  nie spe łni łby szczytnego 
sw e g o  zadania,  p rzes ta łby  być  tym ap os to łem ,  który ma nietylko uczyć,  
ale i w y ch o w y w ać  m ło d e  pokolenie,  a p rzy tem nie by łby  w po rząd k u  
w o b e c  w ła sn ego  sumienia i spo łeczeńs tw a,  g d yby n iedba le t rak tował  naukę  
religji w swoje j  szkole.  Zachodzi  teraz pytanie,  jak uczyć religji i czego 
uczyć?  W sk a z u je  to p ro gr am  z religji dla  szkół  po w szech n y ch ,  p rzep isany  
przez  M W.  R. i O. P. i p r ogr am  metodyki  nauczania  religji.

Ograniczę  się tylko do  paru  ogólny ch  u w a g  nad  p r o g r a m e m  z religji 
dla  szkół  pow sz ech nych .

Otóż  w klasie 1 na leży uczyć biblijki,  gdyż  w myśl  zasad  p s y c h o l o ­
gicznych  należy rozpoc zynać  naukę  od  rzeczy konkretnych ,  b o  dzieci j eszcze 
nie są zdo ln e  do  przyswajan ia  sobie  o d e r w a n y c h  p ra w d ka tech izmowych.

Na począ tku  roku szkol nego  należy wziąć  ze Sta rego T es t am en tu  
od  s tworzenia  świa ta ,  p ie rw szych  ludzi do  Kaina i Abla,  a by  wrazić 
dziecku w umysł ,  że on o  sam o ,  świat  i wszys tko ,  co widzi  d o o k o ła  siebie,  
pochod zi  od  B o g a  i że tego B o g a  w inno  koch ać  i czcić. Nas t ępnie  t rzeba 
wziąć N o w y  T e s t a m e n t  s to sownie  do  p ro g ra m u  na 1 klasę i p rzerab iać  go 
d o  końca  roku szkolnego,  idąc razem z rokiem kościelnym.  Pon ie waż  zaś 
nauczanie  same j  biblijki nie jest  j eszcze nauczan iem religji, lecz tylko d ro ­
g ą  do rozumu  i serca dziecka,  jest  ś rodkiem do  celu, t. j. nauki ka techizmu, 
d la tego  też na tle o p o w i a d a ń  bibl i jnych z pos zczeg ó ln yc h  us tę p ó w  bibli j­
nych należy heurestycznie  w y p ro w ad zać  o d p o w ie d n ie  p r a w d y  ka tech izmo ­
we z zakresu wiary i mora lnośc i ,  na turalnie,  d o s to s to w a n e  do  rozwoju  
um y s ło w e g o  i d u c h o w e g o  i życia codz iennego  dziecka.  Aby nie robić b łę ­
d ó w  i nie brać  z Biblji, zwłaszcza  Sta rego Tes tam . ,  takich us tępów,  któreby  
dzieci nie in te resowały  i k tórychby dzieci nie mogły  przetrawić,  najlepiej 
nauczyciel  zrobi ,  jeżeli sam będz ie  przy t rzymyw ał  się „Małej Biblijki” 
ks. W. G a dow sk ie go ,  a poszczegó lne  ka techezy  pr zygot ow yw ał  z „Katechez  
Bibl i jnych” na 1 klasę szkół  p o w s z e c h n y c h  ks. Bielawskiego.

Myślą  przewod nią  p rogr am u na klasę II jest  p r zygotowanie  dzieci  do 
pierwszej  spow ie dz i  i Komunj i  św.  i to tokiem h is torycznym (na tle biblijki), 
a nie tok iem sys tematy cznym (na  tle ka techizmu)  i ugruntowanie  ż y c ia ' r e ­
l igijnego w dzieciach.  P ie rwsza  sp o w ie d ź  i Komunja  św. jest  to niezmier ­
nie ważna  chwila  w życiu dziecka.  Ż a d n e  zdarzenie,  ż ad e n  czyn nie zo­
s tawia  w duszy  cz łowieka  tak t rwałych po  sobie  ś ladów,  nie wywołuje  tak 
g łę b o k o  s ięga jących  nas tępstw,  jak p ie rw sz a  s p o w ie d ź  i Komunja  św. 
O n a  jedna  nie ulega pr aw om  n ieuchronn ego czasu ,  nie p rz e p a d a  w nur tach 
zapomnienia .  Jeżeli p rze to p ie rwsz a  s p o w ie d ź  i Komu nja  św. wywiera  tak 
og ro mn y i decydujący  wp ływ na cały później szy rozwój  re l ig i jno-moralnego  
życia, jeżeli należyte wdrożenie  dziecka do  ra ch o w a n ia  się ze sw o je m  s u ­
mieniem i p r zepr aszan ia  B oga  za sw e uchybien ia  w Sakramencie  pokuty
1 należyte wdrożenie  dziecka do  życia eucharys tycznego ,  tak decydujący  
wpływ ma na  całe życie religijne człowieka,  to chyba  najlepiej  zbożne j  
sprawie  służy ten, co nie żałuje czasu  i p racy  na sumienne  przygotowanie  
dzieci do  pierwszej  spowiedz i  i Komunji  św.

P ro g ra m  nakazuje  cały rok drugi  nauczania  użyć na  ten cel. W myśl  
bowiem p r o g r a m u  w II klasie na leży  w 3 lekc jach p o w tó rzyć  materjał  
o s tworzeniu świa ta ,  p i e rwszych  ludzi  i g rzechu  p ie r worodny m,  następnie
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przerobić  Stary T es t am .  od  Kaina i Abla do  10 przykazań  na górze  Synaj,  
d o  tego nawiązać  naukę o lasce ,  grzechu ,  k rótko przerobić  przykazania  
Boskie  i kościelne  i ba rd zo  gruntownie  p rzerob ić  z dziećmi Sakram en t  p o ­
kuty i Eucharyst j i .  Naj lepszym podręcznikiem w polskiej  l i teraturze reli­
gijnej,  który nauczyc ielowi,  uczą cem u  religji w II klasie,  o d d a  n ieocenione 
usługi ,  są „Katechezy bibli jne na II i III klasę szkoły p o w s z e c h n e j” ks dr. 
Z yg mun ta  Bie lawskiego,  Lwów  1928 r. Sz an o w n y  au tor  pierwszy zrobi ł  
wyłom w dotychczasow ej  prak tyce  naszej ,  która zaledwie kilka lub kilka­
naście  godz in kaza ła  poświęc ić  na przygotowanie  do  pierwszej  spowiedz i  
i Komunji  św.,  i przez cały c iąg swoich  ka techez  raz po  raz nawiązuje  do 
Sakramen tu  pokuty i Eucharys tj i ,  p rzenosząc  n iewinne  serduszka  dziatwy 
ze świa ta  codz iennych  za in te resowań w krainę n ad p r z y r o d z o n eg o  życia,  
w krainę miłości  „eucharys tyczne go  Jezus a” . T a  książka  winna  się znaleźć 
w rękach  każdego  nauczyciela,  który uczy religji w II klasie szkoły pow.

Również wielką usługę nauczycielowi  religji w 1 i II klasie szkoły 
pow szechnej  m ogą  o d d a ć  „Pog ada nki  religijne” ks. Młynarczyka .

W  III i IV klasie należy przerob ić  w myśl  p rog ram u  ca łość  ka te ­
ch izmu tokiem raczej  sys tematycznym.  W  III klasie na jpie rw przerobić 
Stary T e s t a m e n t  od  wejścia ży dó w  do Ziemi Obiecanej  do  króla Da w id a ,  
akcentując  mo cno  figury mesjańskie ,  p roroc twa  i ideę m es jań ską  w Starym 
Tes tamencie,  po tem na tle o d p ow ie dn ic h  us tępów bibli jnych z N ow ego 
T e s ta m e n tu  przerobić  pr aw dy  wiary, t. j. skład apostolsk i .  W IV zaś klasie 
na  tle o d p ow ie dn ic h  us tę pó w  bibli jnych ze Starego  i N o w e g o  T es t am ent u  
przerobić  cnotę  wiary, nadziei  (o modli twie też) i miłości  Boga  i bl iźniego,  
10 przykazań  Boskich,  5 kościelnych,  o grzechach ,  cnotach .  Podręczniki  dla 
dzieci: 1) Krótki Katechizm ks. b i sk upa  Likowskiego;  2) Katechizm na o d ­
dział  III i IV szkół  p o w s z e c h n y c h  ks. Boczara ; 3) Dzieje biblijne na oddz .  
III i IV ks. Boczara;  4) Mała Histor ja Biblijna Sta rego i N ow eg o  P rz y m ie ­
rza na oddz .  III i IV ks W.  Wołcza .  Dla  nauczyciela zaś  b a rd z o  p o m o c n e  
b ę d ą  Katechezy katolickie ks Pichle ra  tom 1 i II.

W klasie V i VI to samo ,  co w klasie 111 i IV, tylko głębiej i o b s z e r ­
niej s toso wnie  do  tego ,  co przepisu je  p ro gr am  z religji na klasę V i VI. 
Podręcznik i  dla dzieci: Katechizm ks. W. G a d o w sk ie g o  na  oddz .  Vi i VI 
szkół  pow sze chnyc h;  Dzieje bibl i jne ks. W.  Gad o w sk ie g o  i Dzieje Biblijne
Starego i N ow ego Przymierza  oddz ia ł  V i VI ks. J. Szustera  i ks W. Wołcza.

Liturgikę przerab ia się z dz iećmi  we  wszys tkich k lasach  praktycznie.  
Idąc razem z rokiem kośc ie lnym,  t łomaczy  się dzieciom p r zyp ada ją ce  
w każdym okresie roku kośc ielnego  święta i ob rzę dy  tych świąt.  Nadto,
w każdym okresie roku  kośc ie lnego  ś p i ew a  się z dz iećmi  odp owied ni e  do
da ne go  okresu  pieśni kościelne.  W o g ó le  każda  lekcja religji winna  być  
jakby  pe w n e g o  rodza ju  modl i twą  nas t ro jową ,  w myśl  tej zasady  p s y c h o ­
logicznej,  iż o skutkach  nauki  religji na  du sz ę  dziecka  decydu je  nie rozum 
w dziecku,  ale raczej j ego  uczucie i nastrój.

W VII klasie szkoły powszechnej  należy przerobić  s tosownie  do  w y ­
m aga ń  p ro g r a m u  historję kościoła,  wykazując  opa t rz noś ć  Boską ,  czuwającą  
nad  kośc io łem katol ickim,  i b udząc  w sercach  dzieci mi łość i p rzywiązani^ 
d o  tegoż  kościoła.  Podręcznik i  dla dzieci: Ks J Boczar ,  Dzieje Kościoła 
Katolickiego; ks. R. Archutowski ,  Krótki zarys  h>storji kościoła;  ks. Bącz­
kowski :  Krótka Histor ja Rzymsko-ka tol .  Kościoła.
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K. Chomiczuk.

Jeden z przyczynków do realizacji jednolitości szkolnictwa.

Zami eszczona  w num erze  drugim Dziennika U rzęd o w eg o  Kurator jum 
inst rukc ja  w sprawie  zmian  w materja le  nauczania w s iedmio kl a so wyc h  
szkołach  po w sz echny ch  i g imnazjach pa ńs tw ow ych,  budzi  wiarę  w zwycięs two 
idei jednoli tej  szkoły,  a j ednocześn ie  n a p a w a  o b a w ą  zw olenników tej idei,  
że szkoła  p o w s z e c h n a  w obecnych  wa ru nk ach  nie sp ros ta  tym zadan iom.

Dzia twę  i nauczyciel s two szkół  po w szech nych  w na jbl iższych latach 
oczekują  n ie pomierne  wp ro s t  wysiłki,  bo  tę s am ą  wiedzę m u s z ą  zd o b y w ać  
innemi  drogami  w szkole  powszechnej ,  a innemi , nowo czesnemi ,  łatwiej szemi 
w niższych k la sach  szkoły średniej .  Na  tę różnicę wp ływ a przedewszys tk iem 
n ie jednako we  zaopatrzen ie  szkół  w p o m o c  naukowe,  urządzenie spec ja lnych 
pracowni ,  gab ine tów,  war sz ta tów i t. p. — Nie m oże m y  się łudzić,  że szkoły 
po w sz e c h n e  w  na jbl iższym czasie  zo s t aną  zaopa t rzone  w te n o w o c z e s n e  
urządzenia,  bo  na  to nie pozwala j ą  środki,  ani też często warunki  mieszka ­
n iow e tych szkół .  Ale m ożem y i po winni śm y dążyć  do organizacj i  w większych 
oś ro dkach ,  gdzie jest  kilka a lbo  ki lkanaście szkół  s iedmioklasowych,  w sp ó l ­
ny ch  war sz ta tów pracy,  n.p. w sp ó ln yc h  pracowni  przyrodniczych .  Takie  
pracownie  istnieją w Warszawie ,  Wilnie,  Krakowie ,  Po znan iu  W  W a r s z a ­
wie z p racown i  w b. r. szkol ,  korzys ta 117 szkół  pow sz e c h n y c h  i ś r e d ­
nich, które a lbo  nie pos i ada ją  zupe łn ie  własny ch  pracowni,  lub nie m o g ą  
należycie wykorzystać pr zy rządów  z p o w o d u  braku  o d p o w ie d n ie g o  p o ­
mieszczenia.

Myśl  u rządzenia  wspólne j  p racowni  na terenie Lubl ina  nie jest  nową;  
była ona  n ie jednokro tn ie  p o d e j m o w a n a  przez nauczyciel i  szkół  średnich,  
była nawet  przedmiote m o b r a d  Rady Miejskiej,  ale cele i założenia  były 
nieco  odmienne ,  p r zys to wane  do  pot rzeb  szkoły średniej .  T e  poczynania  
d o w o d z ą  żywotno śc i  i ak tua lnośc i  sprawy nie tylko dla szkoły po wszechn ej  
ale i średniej .

A więc pracownia  powinna  być  tak zorganizowana ,  by z niej mogły 
korzys tać  szkoły po w sz e c h n e  i średnie,  p o w in na  o b e j m o w a ć  p rope deuty kę  
(dział  dydaktyczny)  i p racown ie  dla wyższych klas  szkół  ś rednich  i n a u ­
czyciel stwa (dział  naukowy) .  Dział  p ropedeu tyc zny  byłby  jednocześn ie  
war sz ta tem pracy dla s łuchaczy  W y ższ eg o  Kursu  Nauczyc iel skiego a w przy­
szłości  1 — 2 dla Pe da gog ju m .  W  tym dziale,  o b o k  urządzenia  instalacj i  
elektrycznej,  gazowej ,  wodoc iąg ów,  na leżałoby  często pos ługiwać  się pry ­
mi tywami  w rodza ju  lampki  spi ry tusowej ,  t ryskawki ,  p rymusa ,  by s tworzyć  
dla s łuchaczy  Kursu warunki,  w jakich nauczyciel  najczęściej  pracuje na wsi

Dzia ł  drugi,  p rzeznaczony dla wyższych klas  szkół  ś rednich  i nauczyc iel ­
stwa,  powinien  być  zaopa t r zony  w przyrządy ,  k tóreby  pozwala ły  na precezyjne 
wykonanie  ćwiczeń.  W  tym też dziale na leżałoby uwzględnić  takie urzą­
dzenia,  jak ciemnię o p t yczną  i fotograficzną,  poko ik  promieni  Roentgena  
i inne.

T a k  ur ządzona  pracownia  m o g ła b y  z czasem stać się oś r odk iem 
inst rukcyjnym dla  nauczyc ie ls twa  ca łego  Okręgu  Szkolnego  i cent ra lną 
pr a c o w n ią  dla szkół  miejskich W  centrali w y p raco w a ły b y  się me tod y  
prow adz en ia  ćwiczeń i lekcyj, o d b yw a ły by  się próby  przyrządów,  czy to 
fabrycznych ,  czy sp o rz ą d z o n y c h  przez s łuchaczy  Wyżs zego  Kursu Nau-
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czycielskiego, uzgodn ia łyby  się m etody  pos tęp o w an ia  w poszczegó lnych  
dziedzinach .

O rgan izac ję  pracow ni p ropedeu tyczne j  na leża łoby  ro zp o cząć  n iezw łocz­
nie, by o d  początku  p rzyszłego  roku szkoły  m ogły z niej korzystać. P ra ­
cownię m ożna  by łoby  um ieścić  czy w spec ja lnym  lokalu  przez W ładze  
K om unalne  na  ten cel p rzeznaczonym , czy też u lo k o w ać  ją  przy jednej że 
szkół pow szechnych , po ło żo n y ch  w śródm ieściu .

Miasto w innoby  dosta rczyć  um eb lo w an ia ,  opa łu ,  św ia t ła  i w ody  
a M inisterstwo, p rzypuszczam , udz ie li łoby  zap o m o g i  na  począ tk o w e  u rz ą ­
dzenia. Resztę  p rzy rząd ó w  d a ło b y  się sk o m p le to w ać  z poszczegó lnych  
szkół, gdzie te p rzyrządy  z p o w o d u  b raku  o d p o w ied n ieg o  pom ieszczen ia  
nie są  należycie w ykorzystane .

Rzucając gars tkę  tych uwag, jakie nasunę ła  mi praktyka, mam  nadzieję , 
że szerokie  w arstw y nauczyciels tw a rozw ażą  p o ru sz o n ą  sp raw ę  a wrazie 
p rzychy lnego  po trak to w an ia  jej, w ystąp ią  z o d p o w iedn iem i w nioskam i do  
W ład z  Szkolnych i M agistrackich , od decyzji k tórych rea lizacja  tych p o ­
czynań jest całkowicie uzależnioną.

Marja Tarnopolska.

O nauce języka niemieckiego na I kursie Seminarjum naucz.

Kilka lat prący w Sem inarjum  nauczycielsk iem , w roli nauczycielki 
języka niem ieckiego, da ło  mi s p o s o b n o ś ć  po ro b ien ia  niektórych spostrzeżeń , 
co  do  nauki tego języka w Sem inarjum .

Na ogó ł przyjm uje się na 1 kurs uczn iów  ze szkó ł  p o w szech n y ch  ze 
św iadectw em  7 k lasow ej szkoły pow szechnej ,  kontroli jednak  ściślejszej 
nad  w iedzą  m łodzieży, co d o  zna jom ośc i  języków  ob cy ch  nie p rz e p ro w a ­
dza się, a w tern właśnie  tkwi o sob liw a , oryginalna , w dużej mierze m oże 
i c iekaw a ca łość  takiego 1 kursu , s tw o rzo n eg o  z uczn iów  z n a jrozm aitszych  
szkół.

W  każdej po jedynczej p raw ie  jed n o s tce  w yczuw a się o p ró cz  p ro ­
g ram u, t. j części materja lnej nauczania, rów nież u s to su n k o w an ie  się do  
p rzedm io tu  byłej szkoły  i by łego  nauczyciela  i indyw id u a ln o ść  ucznia.

U czniow ie z natury  b a rd zo  uważni, lubiący w skutek  w ro d zo n eg o  sk u ­
pienia  i system atycznośc i u p o rząd k o w y w ać  naby te  w iad o m o śc i ,  p rzychodzą  
z b a rd z o  p o w ażn em i na ogó ł p o d s ta w a m i naukow em i.

T ak ich  jednak  zwykle jest  1—2 na 45.
U czniów  zaś, po s iad a jący ch  zd o ln o śc i  s łu ch o w e  i w zrokow e, typów  

żyw ych, szybkich w or jen tow aniu  się i o żyw ych za in te resow aniach  by w a  
od  2 — 3 na 45.

T o  są dw a typy sam odz ie lnych  um ysłów , k tórym  3 p ie rw sze  lata n a u k  
języka o b ceg o  tyle dały, że m ogliby  iść sam odzie ln ie  dalej, o ile zachodz i­
łaby  po trzeba ,  i p o w oli  zd obyw aliby  d a lsz ą  wiedzę.

W da lszym  ciągu ma się na 1 kursie od  6 - 7  uczni na 45, w k tórych 
widzi się wielką różnicę m iędzy s łow em  i p ism em , t. j. m ają  pew n ą  ła tw ość  
w wysław ianiu  się używ ają  wcale d o b ry c h  zw ro tów  językow ych  (d o b ra  
pam ięć  jest  im p o m o cn ą) ,  pos iad a ją  niezły z a p a s  s łów , ale p iszą  b a rd zo  
żle. B rak im w iad o m o śc i  teo re tycznych  w zakresie  3 lat nauki. T aki typ 
ucznia, zachęcony  sw o jem i zdo lnośc iam i pam ięc iow em i, szybko  uczy się
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r o z u m i e ć  t e o r j ę  i ch ę t n ie  z a s t o s o w u j e  j ą  w  sw o je j  żywej  m o w i e  i w  p i śm ie ,  
z d a w a ł o b y  się,  że  ty lko  c z ek a ł  n a  w s k a z a n i e  w ła ś c i w e j  d rogi .

T e  t r zy  typy ,  k i e r o w a n e  należyc ie ,  tw o r z ą  g r u p ę  uczni ,  w  k t ó r y c h  
s z y b k o  r o z w i j a  s i ę  c i e k a w o ś ć  i z a in te re s o w a n i e  d o  p o z n a n i a  k u l tu ry  o b c e g o  
n a r o d u ,  k tó r e g o  j ę zy k  już  r o z u m i e ją ,  s ą  w e l em e n ta rn e j  p o p r a w n o ś c i  u g r u n ­
to w an i ,  nie n u d z ą  się,  nie  z n i ec hę c a j ą  b r a k i e m  p o d s t a w ,  id ą  p r zez  w sz ys tk ie  
k u r s y  c i eka wi  i czynni .

W y m i e n i o n e  typy  t w o r z ą  j e d n a k  ty lko  V4 1 kur su ,  3/ 4 p r z y n o s z ą  w ie d z ę  
c h a o t y c z n ą ,  t. j. s ł ó w k a  z b a r d z o  s ł a b ą ,  a  n a w e t  b ez  o r j en tac j i  w ią z an ia  
lo g i c zn e g o .  N a jc zęśc ie j  n a j p r o s t s z e  i n a j p o t r z e b n i e j s z e  p r a w i d ł a  c h o d z ą  
lu z em ,  nie z n a j d u j ą c  z a s t o s o w a n i a  ani  w  ich m o w ie ,  an i  w  p iśmie .  T a k i e  
ujęcie s p r a w y  w y n ik a ł o  m o ż e  z z a s a d y ,  a b y  p o  3 l a t ach  nau k i  j ę zyk a  
o b c e g o  u c z e ń  w y n ió s ł  tyle,  ile mn ie jw ięce j  p o t r z e b a  d o  z r o z u m i e n i a  t ego,  
co  czyta .  P r z e d w c z e ś n i e  s t o s o w a n a  z a s a d a ,  b o  p o  3 l a tach  takiej  na uk i  za -  
m a ł o  u m ie  u cz eń ,  a b y  mieć  p r a k t y c z n ą  ż y c io w ą  kor zyś ć ,  za  c h a o t y c z n a  j e s t  
j e g o  w ie d z a  i u la tnia  się s z y b k o ,  więc c h y b i o n y  cel  p r a k ty c z n y  —  g d y  zaś  
( m y ś l i )  c h c e  k sz ta ł c i ć  w  tym k ie ru nk u  dalej ,  m us i  w r a c a ć  d o  p o c z ą t k ó w ,  
c o  w wielu w y p a d k a c h  m o ż e  g o  zn i ec hęc ić

F a k t e m  jest ,  że b r a k  u g r u n t o w a n e g o  m a te r j a łu  e l e m e n ta r n e j  w ie d z y  
n a  I ku r s i e  o g r o m n i e  u t r u d n i a  i o p ó ź n i a  n o r m a l n ą  p r a c ę  w  S e m in a r ju m .  
U t r u d n ia ,  b o  w y m a g a  n a d z w y c z a j n e j  b a c z n o ś c i  i p o m y s ł o w o ś c i  u c z ą c e g o ,  
a b y  n ie  z n i e c h ę c a j ą c  m ło d z ie ży ,  zn i ew ol i ć  d o  ci ąg łe j  n a d  s o b ą  u w ag i ,  d o  
cz ęs ty ch  p o w t ó r z e ń  s ł y s z a n y c h  rzeczy ,  zn i e w o l i ć  d o  p r a c y  n ie  tak c i e k a ­
w e j  w  s w o je j  t reści ,  b o  n i e z a w s z e  m o ż n a  g o n ić  za  n o w ą  f a b u ł ą  w  o p o ­
w i a d a n i a c h ,  d o  p r ac y  nie szybk ie j ,  a l e  d o k ł a d n e j ,  a c o  n a j w a żn ie j s z e  d o ­
p r o w a d z i ć  m ło d z ie ż  d o  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  że m a  b rak i ,  k t ó r e  z d o ł a  u s u n ą ć  
j e d y n ie  w y t r w a ł o ś c i ą  i u w a g ą ,  że  w ła ś n ie  n ie tylko z r o zu mi en ie  p r z e c z y t a ­
n e g o  p o w i n n o  b yć  r a d o ś c ią ,  a l e p o k o n a n i e  t r u d n o ś c i  j ę z y k o w y c h  j e s t  też 
p r a w d z i w y m  t r iumfem.

P rz y te m  ta V4 u c z n ió w ,  o k tó r y ch  m o w a  n a  p o c z ą t k u ,  t. t. m a j ą c y c h  
so l i d n ie j sz e  p r z y g o t o w a n i e  i l e p s z e  z d o l n o ś c i ,  nie m o ż e  b y ć  z a n i e d b a n a ,  
z a i n t e r e s o w a n i e  ich nie m o ż e  s ł a b n ą ć ,  t r z e b a  ich w c ią g a ć  d o  p r a c y  c z a s e m  
p r z o d u j ą c e j ,  c z a s e m  sa m o d z i e l n e j ,  n a w e t  p o m o c n ic z e j .

N a  p r a c y  s h a r m o n i z o w a n i a  1 k u r s u  w j e g o  p o d s t a w o w y c h  w i a d o m o ś c i a c h  
u p ł y w a  c o n a jm n i e j  rok,  p r z y c z e m  w y s i ł e k  m ło d z ie ż y  m u s i  b y ć  du ży ,  a b y  
m ó c  p o k o n a ć  t r u d n o ś c i  t e ch n ic zne ,  p r z e r a b ia j ą c  czy tank i  t r u d n i e j s z e  w sw oje j  
s k ła d n i  i s ty lu  i p a m ię t a ć  wc ią ż  o m o w i e  p r a w i d ł o w e j ,  t. j o z a s t o s o w a n i u  
p r a w i d e ł  g r a m a t y c z n y c h

T a  m o z o l n a  i p o w r o t n a  p r a c a  n a  1 kurs i e  d a ł a b y  s ię  u pr oś c i ć ,  g d y b y  
3 p i e r w s z e  lata na uk i  j ę z y k a  o b c e g o  s k i e r o w a n e  b y ły  ku  t e m u ,  a b y  u z g o d ­
nić r o z u m i e n ie  c z y t a n e g o  z zu p e łn ie  p o p r a w n e m  w y p o w i a d a n i e m  się w s ło w ie  
i p iśmie .  T u  j e s t  p o t r z e b n a  ty lko  b a c z n a  u w a g a  u c z ą c e g o  i u c z ą c e g o  
się,  p o p r a w n a  b o w i e m  m o w a  p rzy  jej c i ąg ł em  p r z e s t r z e g a n iu  ł a t w o  m ł o ­
d z i eż y  w p a d a  w' u c h o  i s t a j e  się jej w ł a s n o ś c i ą  b e z  wie lk ieg o  n aw e t  t r u d u  
z a s t a n a w i a n i a  s ię  n a d  p r a w id ła m i .  Rezu l t a ty  t akie m o ż e  d a ć  ty lko „ż yw ą  
m o w a ” b e z  k o ja rz e ń  z j ę z y k ie m  p o l s k i m .

W s z y s t k o ,  c o  się w i ą ż e  z n a u k ą  jez.  n i em,  więc :  nauczyc ie l ,  k s i ążk a  
n ie mi eck a ,  c z y ta n k a  i i l u s t r a c j a  d o  czy ta nk i  n i emieck ie j  p o w i n n o  w u m y ś l e  
u cz n i a  w y w o ł y w a ć  za raz  tę m o w ę ;  to  p o s t ę p o w a n i e  b y ł o b y  w m y ś l  d o s k o ­
na le  m e t o d y c z n i e  u ł o ż o n y c h  p o d r ę c z n i k ó w  d o  j ę z y k a  n ie m ie ck ie g o  p rze z  
J.  J a k ó b c a  i S.  L e o n h a r d .
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K O M U N I K A T Y .

Z prasy wojewódzkiej.
Nr. 14 Dziennika W ojew ódzkiego przynosi ogłoszenie  Magistraiu m. Lublina

0 przystąpieniu do opracow an ia  ogólnego planu zabudow ania  m. Lublina. Spraw a ta, 
o bchodząca  szeroki ogół z a ró w n o  wielbicieli piękna pras tarego  grodu, jak i wszystkich 
mieszkańców  miasta, daw no  już czekała na urzeczywistnienie.

W Nr. 15 tego Dziennika znajdujemy pismo okólne Pana W ojew ody  w sprawie  
oświaty rolniczej pozaszkolnej w śród  młodzieży wiejskiej i sam odzielnych gospodarzy ,  
św iadczące  o serdecznej trosce  miejscowej władzy administracyjnej o kwestje g o sp o ­
darcze  i kulturalne naszego  terenu.

Nr. 16 zawiera między innemi statut Związku międzykomunalnego dla  budowy
1 utrzymania szpitala psychjatrycznego w Chełmie, na którego uruchom ienie  czekają 
całe rzesze  najnieszczęśliwszych.

Nr. 5  „Ogniska Nauczycielskiego” podaje bardzo  aktualny artykuł na- temat o rga­
nizacji Konferencji re jonowych, który ze względu na d on ios łość  zagadnienia, jakiem jest 
rac jonalne  zorganizowanie  jednej z ważniejszych form samokształceniowych nauczy­
cielstwa niewątpliwie zainteresuje tych wszystkich, którzy b io rą  żywy udział w konfe­
rencjach. Niemniej w ażne są artykuły o pracy spo łeczno-gospodarcze j  oraz  jak wyzyskać 
w ychow aw czo  pauzy szkolne  i w zó r  lekcji fizyk w oddziale 11, co świadczy wymownie 
o źywem tętnie pracy umysłowej w śró d  nauczycielstwa szkół powszechnych.

W Nr. 13 „Życia Spółdzie lczego” znajdujemy wzmiankę o podziękow aniu  Mini­
s ters tw a Pracy i Opieki Społ., w yrażonem  Okr. Insp. Pracy I Okręgu p. Stef. Czarnieckie­
mu, znanem u na terenie Lublina działaczowi spo łecznem u za ow ocną  10-letnią pracę.

„Głos Międzyrzecki” w Nr. 9 podaje  szczegó łow e sp raw ozd an ie  o zjeździe  nau­
czycielskim w Lublinie, który odbył się dn. 5 i 6 maja r. b.

Nr. 11 „Zwierciadła Chełm skiego” omawia w iosenną  Konferencję spółdzielni 
okręgu chełmskiego, św iadczącą  o pomyślnym rozw oju  ruchu spółdzie lczego w pow. 
chełmskim.

Nr. 7 „Ziemi W łodaw skie j” jest ozdob iony  ilustracją, odźw ierciadlającą przecięcie 
wstęgi wystawy przem ysłu  ludow ego we W łodaw ie

Nr. 9 „Placówki” —tygodnika podlaskiego w wstępnym artykule p o ru sz a  tak w ażną 
dla nas ideę oszczędności,  k tórą  interesuje  się rów nież  „G łos Z am ojszczyzny” w Nr. 4 (13).

W reszcie  nadmienić należy o ukazaniu się Nr. 1 organu  Koła Nauczycieli Absty­
n en tów  O. S. L. p. t. „Nauczyciel - Abstynent”.

Jak widzimy więc, nasza  prasa  prowincjonalna przejawia dość  znaczną  żywotność.
/. K.

Z ruchu wydawniczego.
Ukazało się b. ładne i pożyteczne wydawnictw o Związku Pol. Naucz. Szk. Pow. 

p. t. „Ilustracja Szkolna”, które daje nauczycielowi do rąk szereg  artystycznych ilustracyj, 
tak znacznie ułatwiających nauczanie  w szkołach szczególniej mniej boga to  zao pa trzo ­
nych w pomoce naukowe.

„Przew odnik  po K rakowie” , op racow any  p rzez  A. D obrow olską  i Fr.  Tom aszkie­
wicza, specjalnie dla w ychow aw ców  i organ izatorów  wycieczek młodzieży oraz  ludo­
wych, znajdz ie  się niewątpliwie w rękach tych, dla których jest przeznaczony .

W reszcie nakładem Domu Książki Pol. wyszła odbitka z „Ruchu Pedagogicznego”— 
„System Daltoński” w opracow aniu  Rudolfa Taubenszlaga , omawiająca rekonstrukcję  
planu, wady i wskazania. J .  K .

Z ruchu oświatowego.
Z p raw dziw ą  radośc ią  należy  stw ierdzić ,  iż praca o św ia to w a  w O d r o ­

d zonej  R zeczy p o sp o lite j  Polskiej coraz sz er sze  zatacza  kręgi, ob ejm u je  c o ­
raz n o w e  dziedz iny  życia  u m y s ło w e g o ,  p og łęb ia  d o ty c h c z a s o w e  p o c z y n a ­
nia i w ciąga coraz l iczn iejsze  jednostki,  którym nie wystarcza  praca z a w o ­
d o w a  w  murach szk o ln ych ,  lecz  które dążą do ogarnięcia  d a lszych  h ory ­
zo n tó w  w  zakresie  kultury.
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W y m o w n y m  tego d o w o d e m  była, o d b y w a ją c a  się w dn. 9 — 10 i 11 
m aja r. b w Kazimierzu n/W., Konferencja P raco w n ik ó w  O św ia tow ych  
R zeczypospolite j  Polskiej,  zo rgan izow ana  przez Komitet na R zeczpospo li tą  
P o lsk ą  W szechśw ia tow ej Konferencji Kształcenia D o ro s ły ch  w C am b rid g e  
1929 roku

Zgrom adziła  ona  ludzi z wszystkich  zaką tków  Polski, p racu jących  
za ró w n o  w szkoln ic tw ie  pow szechnem , jak średniem  i wyższem, w adm i­
nistracji szkolnej,  o rgan izacjach  ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  i instytucjach s p o ­
łecznych, którzy w przemiłej atm osferze, sp o tęg o w an e j  nadzw yczej sp raw n ą  
organizacją  Konferencji oraz tłem jed n eg o  z cudnie jszych  zaką tków  Polski 
radzili  n ad  now ego  form am i pracy ośw iadow ej w śró d  doros łych .

Bogate  w treści i formie i rzucające  śmiałe, rew elacy jne  m yśli  refe­
raty prof, uniw ersytetu  p o zn ańsk iego  FI Znanieckiego , dyr. N Perzyńskie-  
go, K. Korniłłowicza, A. K onewki i p as to ra  F. Seefeldta w ywołały  oży­
wioną dyskusję , a p rzedew szys tk iem  dosta rczy ły  obfitego m aterja łu  do 
da lszego  zas tanaw ian ia  się nad  po ru szo n em i p rob lem am i i stwierdziły, że 
dziedzina  pracy o św ia tow ej pozaszko lne j  z d o b y w a  i w P o lsce  coraz  p o ­
w ażniejsze p raw o  obyw ate ls tw a  i zna jdu je  oparc ie  o p o d s ta w y  ściśle 
naukow e.

T o  też se rdeczne  s łow a  podzięki, sk ie row ane  p o d  ad resem  organ iza­
to rów  i czynników  m iejscow ych, które  z całym zapa łem  d o p o m a g a ły  
w zrealizow aniu  p oczynań  na terenie Kazimierza n/W ., nie były tylko czczą 
fo rm alnośc ią ,  ale n a p ra w d ę  w yrazem  wdzięczności za um ożliw ienie s p ę ­
dzenia  kilku dni w a tm osferze  kultury, nauki i piękna przyrody. W sp ó ln a  
wycieczka d o  poblisk iego  Janow ca  i P u ław  zakończy ła  Konferencję, która  
w myśl ogó ln ie  w yrażonych  życzeń pow inna  p rzeobrazić  się w form ę stale 
odb y w ający ch  się co pew ien  ok res  czasu  z jazdów  ośw iatow ych.

J. Komornicka.
Liga Morska i Rzeczna.

Za przyk ładem  innych m ias t  i w Lublin ie  rów nież istnieje O dd z ia ł  
Ligi Morskiej i Rzecznej, k tórego zadaniem  jest  popu la ry zo w an ie  w śród  
sp o łeczeńs tw a  zagadnien ia  niezwykłej w ażności,  jaką d la  każdego  państw a, 
a  dla Polski m oże w szczegó lnośc i ,  o d g ry w a  wolny d o s tę p  do  m orza  oraz  
silna flota h an d lo w a ,  m orska  i rzeczna.

Niestety, sp raw a  ta  w śród  m n ó s tw a  innych, k tórych realizow ania  d o m ag a  
się szybko  rozwijające się w wszelkich dziedzinach  życie polskie , zbyt 
m ało  jest  d o cen iana  P rzedew szystk iem  jednak  m łodzież  p o lska  pow inna  
zw racać  baczną  uw agę na o tw iera jące  się p rzed  nią, now e, n iezwykle b o ­
gate  po la  n ieznanych  zagadn ień  i m ożliw ości w zw iązku  z n iew ykorzysta ­
nym do ty ch czas  terenem  pracy. T o  też we wszelk ich  czytelniach i b ib l jo -  
tekach, d o  k tórych m łodzi m ają  d o s tęp ,  winno znaleźć się czaso p ism o  
„ M o rz e ” , k tóre  w yczerpu jąco  i za jm ująco  p o ru sza  to w szystko, co z działal­
n o śc ią  Ligi M orskiej i Rzecznej, a tern sam em  i zagadnien iem  d o s tęp u  do 
m orza, w jakiejkolwiek formie jes t  związane.

Mimo bogate j  treści cena p ism a  n iska  (12 zł. rocznie), a C z łonkow ie  
Ligi M orskiej i Rzecznej o trzym ują  je zupełnie  bezpłatn ie .

A dres  Redakcji: W arsz a w a  — E lek tora lna  2, tel. 15-63.
Z ap isy  na C złonków  Ligi p rzy jm uje  w Lublinie m ie jscow y O d d z ia ł— 

Ż m ig ród  3. ___________
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K O N K U R S .

Zarząd T-wa Szkoły Rzemieślniczej im. St. Syroczyńskiego w Lublinie 
ogłasza konkurs na stanowisko Dyrektora tejże Szkoły.

O s ta nowisko  to mo gą  się ub i egać  o so b y ,  pos i ada ją ce  uk ończone  
wyższe s tudja  techniczne i o d p o w ie d n ią  praktykę  warsz ta tow ą w dziale 
ś l u sa rsko -m echan icznym.

Pierwszeńs two mieć b ę d ą  kandydaci ,  po s iada jący  praktykę  p e d a ­
gogiczną.

D o p o s a d y  tej p rzywiązane jest  mieszkanie s łużb owe,  a wys okość  
u po sażenia  może  być  u n o r m o w a n a  w myśl  us tawy z dnia 9 paździe rn ika  
1923 roku (Dz.  U. R. P. Nr. 116, poz.  914),  lub też d o b r o w o l n ą  u m o w ą  
z Za rz ąd em  T  wa Szkoły.

P o s a d a  jest  do  objęc ia  od  1 l ipca, a najpóźniej  j ednak  od  1-go 
s ie rpnia  1929 roku

Po d a n ia  u d o k u m e n t o w a n e  należy wnos ić  d o  dnia 15 czerwca  1929 r. 
do  Za rządu  T - w a  Szkoły Rzemieślniczej  im. St. Syroczyńskiego  w Lublinie 
ul. Kr. Leszczyńskiego  11.

Prezes  Z arządu  T - w a  Szkoły:
( —)  M. Michniewski.

Wykaz telefonów w biurze Kuratorjum O. S. Lubelskiego
o d  dnia 15 maja 1929 r.

Kurator Okręgu S z k o l n e g o ............................ 6.65
Naczelnik Wydziału Ogólnego . . . .  11.43 (dod.)

„ „ Szkół powszechnych 11.46
„ „ „ średnich . . 17.05
„ „ „ zawodowych 6.64

Wizytator Seminarjów Naucz.............................6.64
„ Szkół ś r e d n i c h ......................... 17.05 (dod.)

Oddział R a c h u n k o w y ...................................... 11.43
„ Oświaty powszechnej . . . . .  6.64

Prenumerata  roc?na zł. 6., p ó łro czn a  z ł .  3. Numer pojedynczy  60 gr.
Konto P. K. O. 30.617. A dres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorjum Szkolne.

Drukarnia Państwowa w Lublinie.


